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Urlop w Ustce kosztuje podobnie jak pobyt 
w Egipcie str. 4

Dr Andrzej Zapaśnik: Kolejki do lekarza nie będą 
krótsze, bo liczba miejsc się nie zwiększy str. 2    

FOT. ARCHIWUM

Kraj.  
W Gdyni podpisano 
umowę na zakup 
trzech okrętów 
podwodnych  
str. 6

Świat.  
Uratowani spod 
gruzów w czwartym 
dniu po trzęsieniu 
ziemi w Wenezulei   
str. 7

BIZNESUpał w pracy oznacza obowiązki 
dla pracodawcy – str. 10 

Koncesjonowany 
kapitalizm  
PRL-u
Pół wieku temu władza ludowa wprowadziła 
możliwość tworzenia „przedstawicielstw 
przedsiębiorstw zagranicznych”. Przeszły 
do historii jako „firmy polonijne” str. 13

ZA JAZDĘ PO ALKOHOLU KIEROWCY SŁONO ZAPŁACĄPRZEPISY

Osoby, które chcą odzyskać prawo 
jazdy po jeździe po alkoholu lub środ-
kach odurzających, muszą liczyć się 
z o wiele większymi kosztami. Kurs re-
edukacyjny pozwalający odzyskać 
uprawnienia do kierowania podrożał 
z 500 do 2500 zł. 

Skąd tak znaczna zmiana w cen-
niku? Wszystko po to, by wysoką ceną 
zniechęcić kierowców do wsiadania 
za „kółko” po użyciu alkoholu. Auto-
rzy rozporządzenia wskazują również, 
że wyższa opłata pozwoli na pokrycie 
kosztów organizowania kursów. 

– Społeczeństwo zdecydowanie 
potępia kierowanie pojazdami w sta-
nie nietrzeźwości, w stanie po uży-
ciu alkoholu lub środka odurzają-
cego, zatem opłata za kurs reeduka-
cyjny nie może być zbyt niska. Po-
nadto szkolenia w ramach kursu re-
edukacyjnego są prowadzone przez 
wysoko wykwalifikowanych specja-
listów, legitymujących się wyższym 
wykształceniem oraz ukończonymi 
podyplomowymi studiami specjali-
stycznymi lub specjalistycznymi 
szkoleniami w zakresie profilaktyki 
i rozwiązywania problemów uzależ-
nień lub odpowiednim doświadcze-
niem w prowadzeniu szkoleń w za-
kresie profilaktyki i rozwiązywania 

problemów alkoholowych lub prze-
ciwdziałania narkomanii, co również 
nie powinno pozostawać bez znacze-
nia na koszty ponoszone przez kie-
rowcę odbywającego kurs reeduka-
cyjny – czytamy w uzasadnieniu 
do rozporządzenia. 

W Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 
Drogowego w Słupsku w tym roku 
na kurs reedukacyjny zapisało się już 
155 osób. W całym ubiegłym roku sko-
rzystały z niego aż 332 osoby, a w 2024 
r. – 302 kierowców. 

– Po ogłoszeniu planowanych 
zmian nie zanotowaliśmy wzrostu 
chętnych do odbycia kursu reeduka-
cyjnego. Raczej zainteresowanie jest 
na tym samym poziomie – zauważa 
Zbigniew Sędzicki, dyrektor słup-
skiego WORD. 

Jednak jego zdaniem, po podwyżce 
cen, wielu kierowców poważnie zasta-
nowi się, czy wsiąść za kierownicę 
po spożyciu alkoholu lub środków 
działających do niego podobnie. 

– Moim zdaniem zmiana ceny po-
winna skutkować zniechęceniem kie-
rowców do jazdy po spożyciu alkoholu 
czy pod wpływem środków odurzają-
cych. Jako społeczeństwo nie akcep-
tujemy kierowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości lub po spożyciu narko-
tyków. Uważam, że obecna opłata jest 
adekwatna do popełnionych przez 
kierujących przewinień. A czy ta cena 
będzie odstraszać? Czas pokaże. Mu-
simy teraz poczekać aby sprawdzić, 
czy liczba osób przystępujących 
do szkolenia spadnie, czy utrzyma się 
na dotychczasowym poziomie – twier-
dzi. 

Kurs reedukacyjny przeprowa-
dzany jest w formie dwóch spotkań 
trwających po osiem godzin i realizo-
wany jest w postaci wykładów w gru-
pach liczących nie więcej niż 15 osób. 
Podczas kursu poruszane są tematy 
dotyczące wpływu alkoholu na pro-
wadzenie pojazdów, samokontroli czy 
odpowiedzialnej jazdy. ą

Wojciech Lesner
Region

Kurs reedukacyjny 
zdrożał pięciokrotnie
Kierowcy, którzy prowadzili samo-
chód pod wpływem alkoholu lub 
narkotyków i chcą odzyskać 
uprawnienia do kierowania pojaz-
dami, od 24 czerwca muszą liczyć 
się ze znacznie wyższymi koszta-
mi. Opłata za obowiązkowy kurs 
reedukacyjny wzrosła pięciokrot-
nie – z 500 zł do 2500 zł. To efekt 
rozporządzenia Ministerstwa 
Zdrowia, którego celem jest znie-
chęcenie kierowców do prowadze-
nia pojazdów po spożyciu alkoho-
lu lub środków odurzających. 

Nowe regulacje dotyczą kierowców, którzy prowadzili auto 
pod wpływem alkoholu lub narkotyków
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KALENDARIUM

30 CZERWCA 
POLSKA 
1587  
Po śmierci króla Stefana Bato-
rego rozpoczęła się wolna elek-
cja w podwarszawskiej Woli, 
w wyniku której nowym kró-
lem został Zygmunt III Waza. 
1941  
Atak Niemiec na ZSRR: 
Do Lwowa o godz. 4.30 rano, 7 
godzin przed zajęciem miasta 
przez 1. dywizję strzelców gór-
skich Wehrmachtu, wkroczył 
złożony z Ukraińców batalion 
„Nachtigall”. O 20:00 ukraiń-
scy nacjonaliści ogłosili Akt 
odnowienia Państwa Ukraiń-
skiego oraz powstanie rządu 
Jarosława Stećki. Wydarzenia 
te toczyły się równolegle z po-
gromem Żydów lwowskich. 
1946  
Odbyło się sfałszowane przez 
władze komunistyczne refe-
rendum ludowe. 
1983 
Z linii montażowej FSM 
w Bielsku-Białej zjechała 
ostatnia Syrena. 
1996  
Zaprzestano całkowicie eks-
ploatacji złoża w kopalni soli 
w Wieliczce. 
2023 
Oddano do użytku tunel pod  
Świną w Świnoujściu, łączący 
wyspy Uznam i Wolin oraz 
centrum miasta z resztą kraju. 
 
ŚWIAT 
1864  
Na skutek nacisków ze strony 
ówczesnych obrońców przy-
rody, prezydent Abraham Lin-
coln podpisał ustawę zapew-
niającą stanową ochronę Doli-
nie Yosemite w Kalifornii i la-
som gigantycznych sekwoi, po-
łożonym na południe od niej. 
1905 
Albert Einstein opublikował 
na łamach „Annalen der Phy-
sik” artykuł Zur Elektrodyna-
mik bewegter Körper, będący 
podstawą szczególnej teorii 
względności. 
1934 
W III Rzeszy w czasie tzw. 
nocy długich noży ujęto i za-
mordowano 77 (nieoficjalnie 
ok. 400) przeciwników Adolfa 
Hitlera wewnątrz ruchu naro-
dowosocjalistycznego. 
1937  
W Londynie uruchomiono 
pierwszy na świecie numer 
alarmowy. 
1983  
Krystyna Palmowska jako 
pierwsza kobieta weszła 
na szczyt ośmiotysięcznika 
Broad Peak w Karakorum.

DRUGA STRONAA

Zamiast wielu niezależnych 
list oczekujących, prowa-
dzonych przez poszczegól-
ne placówki, funkcjonować 
ma jedna wspólna kolejka. 
To jedna z najpoważniej-
szych organizacyjnych re-
wolucji w ochronie zdrowia 
od lat. Dla przychodni i dla 
chorych oznacza zupełnie 
nowe zasady gry. Eksperci 
podkreślają, że jeśli e-reje-
stracja obejmie kolejne 
świadczenia, może realnie 
skrócić kolejki do specjali-
stów. Nie wszyscy są tego 
zdania. 

Zgodnie z rozporządzeniem 
pacjent będzie mógł się reje-
strować do kardiologa ze swo-
jego internetowego konta pa-
cjenta. O ile ma internet... 
Powiedzmy, że już spora 
część pacjentów w naszej 
przychodni korzysta z inter-
netowego konta pacjenta, bo 
my od dawna promujemy ten 
sposób komunikowania się, 
wypisywania leków itd. Pa-
cjent będzie mógł skorzystać 
z tego internetowego konta 
pacjenta, jeżeli ma to konto 
i będzie mu łatwiej się zapisać 
do kardiologa, czy też zoba-
czyć, gdzie są jakieś wolne 
terminy. To jest pierwsza 
rzecz. Po drugie, będzie mu 
łatwiej zobaczyć, że gdzieś  
zwolnił się jakiś termin, i w to 
miejsce  błyskawicznie się za-
pisać.  

Czy rejestrować się trzeba 
na wizyty pierwsze, czy 
w ogóle na wszystkie? 
Musimy do centralnej rejestra-
cji sprawozdawać wszystkie 
terminy porad kardiologicz-
nych, włącznie z terminami 
porad kontrolnych. Aczkol-
wiek, jeżeli chodzi o umawia-
nie się na wizyty, to korzysta-
jąc z IKP lub moje IKP, pa-
cjenci mogą się rejestrować 
wyłącznie na porady pierw-
szorazowe, a na porady kon-
trolne w dalszym ciągu muszą 
się zarejestrować poprzez pla-
cówkę. 

Czyli pierwsze wizyty też 
trzeba zgłaszać  do tej central-
nej rejestracji? 
Tak. Wszystko jest w central-
nej bazie zwanej P1. Pacjenci 
mogą się sami rejestrować 
tylko na pierwsze wizyty.  
A jak jest kontrolna wizyta, to 
muszą się zarejestrować w re-
jestracji placówki. 
Pacjent, rejestrując się w cen-
tralnej rejestracji, może na 40 
dni wprzód wybrać sobie kon-
kretną placówkę, jeżeli ma 
ona wolne terminy. My nato-
miast możemy przez tę reje-
strację na wizyty pierwsze re-
jestrować wyłącznie do 40 dni 
do przodu. 

A jak na 30 to już nie można? 
Można - do 40 dni, bo ten ka-
lendarz jest do 40 dni. A jeśli 
to będzie powyżej 40 dni, 
a my nie jesteśmy w stanie mu 
zaoferować wizyty, to on się 
może wpisać do nas do tzw. 
poczekalni i zaznaczyć swoje 
preferencje w tej poczekalni. 
Choćby to, że - dla przykładu -
 interesują go placówki w ob-
rębie 20 km od jego miejsca 
zamieszkania. Zatem, jeżeli 
Kościerzyna będzie w zakresie 
20 km, które ten pacjent za-
znaczył, to on może dostać 
propozycję terminów wizyty 
w Kościerzynie. 

Czyli nie będzie tak, że musi 
jechać na drugi koniec Pol-
ski... 
Nie. To pacjent sam decyduje, 
ustawiając swoje indywidu-

alne preferencje przy swoim 
skierowaniu. 

Załóżmy, że czeka w tej po-
czekalni, i co? Czy jak się 
zwolni gdzieś termin, to on 
dostanie informację, że jest 
wolny termin? 
Założeniem systemu central-
nej rejestracji jest to, żeby 
ustawodawca pilnował tej ko-
lejki. Jak będzie miejsce dla 
tego pacjenta, to otrzyma on 
SMS-a, że jest zapisany. Nie 
musi, a nawet nie może tego 
potwierdzić.  
Równocześnie pacjent, który 
nie przyjdzie, a nie odwoła wi-
zyty i nie usprawiedliwi się, 
„spada” na koniec kolejki. 

Jedna z Czytelniczek mówiła, 
że dostała taki termin, ale 
dwa dni przed wizytą został 
on odwołany. 
Mieliśmy takie sytuacje, że nie 
dotarły do nas informacje z P1, 
że  na przykład pacjent odwo-
łał wizytę. Innym razem dwie 
pacjentki odpisały na tego 
SMS-a, że chcą wizytę odwo-
łać. Z gabinet gov.pl je usu-
nięto, a one nadal widniały w  
naszym gabinetowym termi-
narzu, jakby miały się zjawić. 
I de facto to były dwa terminy 
przez nas stracone, co okazało 
się dopiero, gdy lekarz przyj-
mował. 

A przychodnia będzie miała 
z tego jakieś korzyści? 
Jakie ma mieć korzyści moja 
przychodnia, to ja, prawdę 

mówiąc, nie wiem. Bo nie 
zwiększy to możliwości „prze-
robowych” moich lekarzy, nie 
będą więcej przyjmować. Oni 
i tak przyjmują na maksimum 
swoich możliwości, więc nie 
zwiększy to w sposób cu-
downy dostępności do moich 
lekarzy. Natomiast mamy 
z tym bardzo duży problem 
jako przychodnia, ponieważ 
cały koszt wdrożenia tej cen-
tralnej rejestracji w mojej 
przychodni został przez po-
mysłodawcę przerzucony 
na nas. 

Niemożliwe! A ile to  
kosztuje? 
Przygotowanie systemu i te-
raz jego wdrożenie, które jest 
bardzo trudne, oraz szkolenia, 
które musieli odbyć, z tymi 
wszystkimi - to są  łącznie trzy 
tygodnie pracy moich dwóch 
pracowników. To są tygodnie, 
za które nikt mi nie zapłaci. Bo 
ja muszę swoim pracownikom 
zapłacić za ten czas pracy, czę-
ściowo za nadgodziny, bo to 
była nieplanowana wcześniej 
praca. Ponadto jeszcze 
za część tych nadgodzin mu-
szę zapłacić dodatkowo, ja 
jako pracodawca, czyli  pono-
szę duże koszty wdrożenia. 

Czy musiał pan wymienić 
oprogramowanie? 
Musiałem zapłacić za wdroże-
nie i za indywidualne ustawie-
nia również mojemu do-
stawcy oprogramowania ok. 
1200 zł. 

Naszym  dostawcą jest do-
świadczona firma, która jest li-
derem na rynku. Ale jest wiele 
pomniejszych firm, które ge-
neralnie radzą sobie gorzej 
z tego typu integracjami, i my-
ślę, że im jest niezbędne jesz-
cze przedłużenie tego okresu 
przejściowego, żeby się cały 
system nie wysypał. 

Panie doktorze, czy w ogóle ta 
centralizacja ma sens? 
Ja nie umiem powiedzieć, jaki 
jest cel systemowy. Nie chcę 
się wypowiadać na ten temat, 
niech mądrzejsi ludzie się wy-
powiadają. Ja tylko mogę po-
wiedzieć z perspektywy mojej 
przychodni. Jak na razie to jest 
dużo więcej wysiłku od nas, 
no mamy dodatkowy obowią-
zek, więc musimy mu spro-
stać, ale wiąże się to z dużo 
większym wysiłkiem i dodat-
kowymi  kosztami z naszej 
strony. 
W tym czasie moi pracownicy 
mogliby robić inne rzeczy po-
prawiające opiekę nad pacjen-
tami, w obszarze profilaktyki 
na przykład, czy opieki koor-
dynowanej, a ja muszę ich 
w to angażować. Zatem, z mo-
jego punktu widzenia, jako 
szefa przychodni, na tym eta-
pie to jest strata czasu i strata 
moich zasobów, która nic nie 
wnosi w poprawę jakości 
opieki mojej poradni kardiolo-
gicznej. 
Mam nadzieję, że jednak jesz-
cze wejdzie jakiś okres przej-
ściowy. Pojawiają się wstępne 
informacje, że Ministerstwo 
Zdrowia chce przedłużyć ten 
okres wdrożenia na kolejne 
trzy miesiące. I to by było ra-
cjonalne. 

Czy w pana placówce funkcjo-
nuje opieka koordynowana? 
Oczywiście, trudno żeby nie 
funkcjonowała, skoro jestem 
jej pomysłodawcą i głównym 
współautorem jej założeń. 
Świetnie funkcjonuje cały 
czas. Obejmujemy nią ponad 
jedną trzecią wszystkich doro-
słych zadeklarowanych do le-
karza POZ w mojej przy-
chodni, którzy mają rozpo-
znane choroby przewlekłe 
kwalifikujące się do opieki ko-
ordynowanej. przechodzić, 
a skład tego parlamentu może 
być zdecydowanie inny.

Jolanta Gromadzka-Anzelewicz
Rozmowa

Z dr. Andrzejem Zapaśni-
kiem, prezesem Przychodni 
BaltiMed 

Kolejki do lekarza nie będą krótsze, 
bo liczba miejsc się nie zwiększy 

Andrzej Zapaśnik: -  Pacjenci mogą się sami rejestrować tylko na pierwsze wizyty.  
A jak jest kontrolna wizyta, to muszą się zarejestrować w rejestracji placówki
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Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Najlepsze polskie owoce dla cukrzyka 
a Detoks dopaminowy i sen 
pod kontrolą - tak wygląd zdrowie 
w wersji 2.0
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Mieszkańcy Słupska posiada-
jący zwierzęta domowe już nie-
bawem zyskają możliwość  
skorzystania z dodatkowego 
wsparcia weterynaryjnego 
w niedziele i święta. To odpo-
wiedź samorządu na sygnały 

mieszkańców, którzy w na-
głych przypadkach często mu-
sieli szukać pomocy dla swoich 
pupilów poza miastem. 

– Był to temat poruszany już 
od pewnego czasu, że zdarza 
się, iż Słupszczanie na skutek 
nagłych wypadków czy też po-
garszającego się stanu np. psa 
czy kota nie mieli dostępu 
do czynnego gabinetu. Jako sa-
morząd znaleźliśmy rozwiąza-
nie, które będzie wypełniało tę 
lukę czasową do momentu do-
stępu do np. swojego stałego le-
karza weterynarii prowadzą-

cego zwierzę – mówi Monika 
Rapacewicz, rzeczniczka pra-
sowa Urzędu Miejskiego 
w Słupsku. 

Weekendowa usługa wete-
rynaryjna ma zacząć działać 
w lipcu. Mieszkańcy w ramach 
usługi będą mogli skorzystać 
z telefonicznych dyżurów we-
terynaryjnych, które będą peł-
nione w niedziele i święta w go-
dzinach od 8 do 15. 

Samorząd liczy również, że 
funkcjonowanie programu  
pozwoli ocenić rzeczywiste za-
potrzebowanie mieszkańców 

na tego typu wsparcie. Analiza 
liczby zgłoszeń i rodzaju kon-
sultowanych przypadków ma 
pomóc w podjęciu decyzji do-
tyczącej dalszego rozwoju, 
ewentualnych zmian lub kon-
tynuacji usługi w przyszłości. 
Początkowo usługa ma działać 
przez rok. 

Przypomnijmy, że na po-
czątku roku świadczenie po-
mocy weterynaryjnej w dni 
wolne uruchomił również gabi-
net weterynaryjny „Psia Kość” 
przy ulicy Andersa. 
ą

Wojciech Lenser
Słupsk

Już wkrótce mieszkańcy Słup-
ska będą mogli skorzystać 
z weekendowej i świątecznej 
pomocy weterynaryjnej – za-
powiadają urzędnicy ratusza.

Będzie weekendowy dyżur weterynaryjny

Jak informuje Urząd Miasta 
w Słupsku, ul. Herbsta zyska 
nową jezdnię bitumiczną o dłu-
gości około 305 metrów, chod-
niki oraz 70 miejsc postojo-
wych prostopadłych, w tym 8 
dla osób niepełnosprawnych. 
Powstaną dwa wyniesienia 
jezdni połączone z sugerowa-
nymi przejściami dla pieszych. 
Przebudowana zostanie kana-
lizacja deszczowa, rozbudo-
wane oświetlenie drogowe oraz 
wykonany kanał technolo-
giczny. Pojawią się także ławki, 
kosze na odpady i nowa zieleń. 
Ulica Frąckowskiego o długości 
około 270 metrów zyska 63 
miejsca postojowe, w tym 5 dla 
osób niepełnosprawnych, 
a także podobne udogodnienia. 

Oprócz tej inwestycji 
w maju i czerwcu przyznano 
środki na budowę oświetlenia 
przy ulicy Borchardta (dofinan-
sowanie 0,8 mln zł) oraz na wy-
konanie nawierzchni z płyt be-
tonowych na ulicach Lennona, 
Wodeckiego i Banacha na osie-
dlu Zachód. To kolejny etap 
kompleksowej poprawy do-
stępności komunikacyjnej tego 
obszaru. 

Miasto kontynuuje program 
termomodernizacji budynków 
komunalnych. Po zakończo-
nym I etapie, obejmującym 14 
budynków, rusza II etap. Tym 
razem prace obejmą 8 obiek-
tów przy ulicach Mickiewicza 
40, Partyzantów 18 i 18A, Po-
niatowskiego 38-41, Słowac-
kiego 10, Staszica 5 oraz Szcze-
cińskiej 16, 83-84 i 98. Wartość 
projektu to 16,4 mln zł, z czego 
dofinansowanie z Funduszy 
Europejskich wynosi 10,46 mln 
zł. 

W ramach prac wykonane 
zostanie docieplenie ścian i da-
chów, wymiana okien i drzwi, 
montaż energooszczędnego 
oświetlenia LED w częściach 
wspólnych oraz likwidacja in-
dywidualnych źródeł ciepła, 
czyli 46 pieców w 65 mieszka-
niach zostanie zastąpionych 
przyłączem do miejskiej sieci 
ciepłowniczej. Dodatkowo wy-
remontowane zostaną klatki 
schodowe, a elewacje mają od-
zyskać detale architektoniczne, 
uzgodnione z konserwatorem 
zabytków. 

Efektem ma być ogranicze-
nie zużycia energii końcowej 
o 81,63 procent, redukcja emi-
sji CO2 o ponad 420 ton rocznie 
i oszczędność energii cieplnej 
na poziomie 1035 MWh rocz-
nie. 

- To co najważniejsze to aż 
około 82 procent jeśli chodzi 
o zużycie energii cieplej. Prace 
rozkładamy na trzy lata, czyli 
na lata 2027, 28 i 29 - twierdzi 
Justyna Pluta, Dyrektorka Wy-
działu Rozwoju Miasta. 

Od 2020 roku miasto zreali-
zowało lub realizuje w ramach 
programu 24 projekty inwesty-
cyjne o łącznej wartości prze-
kraczającej 265 mln zł, z czego 
dofinansowanie ze środków 
rządowych wyniosło 170,3 mln 
zł. Większość z nich to inwesty-
cje drogowe

Patryk Czerwiński
Słupsk

Miasto Słupsk pozyskało 
środki na przebudowę ulic 
Herbsta i Frąckowskiego 
(9,25 mln zł, dofinansowanie 
7,4 mln zł) oraz na budowę 
oświetlenia przy Borchardta 
i nawierzchni na ulicach 
Lennona, Wodeckiego i Ba-
nacha. Rozpoczyna się też II 
etap termomodernizacji 8 
budynków komunalnych. 
Efektem ma być redukcja 
emisji CO2 o 420 ton 
i oszczędność energii o 81,63 
proc. Od 2020 r. miasto zre-
alizowało 24 projekty za 265 
mln zł.

Kolejne środki na inwestycje 
w Słupsku. Remont dwóch 
ulic i termomodernizacja

Ulica Frąckowskiego zyska 63 miejsca postojowe dla 
samochodów
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                            WGNiOŚ.6840.2.2.2026.SS  Miastko, dnia 25.06.2026 r.

BURMISTRZ MIASTKA
ogłasza I nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność Gminy Miastko

Przedmiotem przetargu są nieruchomości niezabudowane, położone w obrębie MIŁOCICE, 
gm. Miastko, dla których w Sądzie Rejonowym w Miastku IV Wydziale Ksiąg Wieczystych 
prowadzona jest księga wieczysta nr SL1M/00006090/3, stanowiące:

1. Działkę oznaczoną numerem ewidencyjnym 86/4 o powierzchni 0,4112 ha wraz z udzia-
łem wynoszącym 1/3 części w gruncie działki numer 86/6 o powierzchni 427 m2. 

Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/4 sklasyfikowana jest jako R kl.V. 
Wzdłuż działki przebiega sieć wodociągowa i kanalizacyjna, natomiast w działce drogowej 
nr 163 przebiega linia energetyczna.
Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/6 sklasyfikowana jest jako R kl.V. 
Działka wydzielona została na cele drogi wewnętrznej zapewniającej dla przyległych do niej 
nieruchomości dostęp do publicznej drogi powiatowej nr 1742G. Wymagane jest uzyskanie 
zezwolenia na lokalizację zjazdu z drogi powiatowej na działkę nr 86/6 oraz uzgodnienie pro-
jektu technicznego.
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. Dla obszaru, na którym położone są działki 
nr 86/4 i 86/6, wydana została decyzja o warunkach zabudowy nr 110/2021 z dnia 19.07.2021 r. 
dla inwestycji polegającej na budowie trzech budynków mieszkalnych jednorodzinnych
z dopuszczalną funkcją usługową wraz z niezbędną infrastrukturą techniczno-budowlaną. Po-
nadto w dniu 4.12.2023 r. dla działki nr 86/4 wydana została decyzja o warunkach zabudowy 
nr 193/2023 dla inwestycji polegającej na budowie budynku usługowo-handlowo-przemysło-
wo-produkcyjnego wraz z niezbędnymi urządzeniami budowlanymi i infrastrukturą techniczną. 
Dla planowanej inwestycji zachodzi konieczność przebudowy istniejącego skrzyżowania drogi 
krajowej nr 20 przebiegającej po działkach nr 163 i 280 z drogą powiatową nr 1742G przebie-
gającą po działce 178.

Cena wywoławcza: 150.000,00 złotych
Do ustalonej w przetargu ceny sprzedaży nieruchomości zostanie doliczony podatek 
VAT w wysokości 23%.

2. Działkę oznaczoną numerem ewidencyjnym 86/5 o powierzchni 0,4435 ha wraz 
z udziałem wynoszącym 1/3 części w gruncie działki numer 86/6 o powierzchni 427 m2. 

Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/5 sklasyfikowana jest jako R kl.V. W pół-
nocno-zachodnim rogu działki przebiega sieć kanalizacyjna, natomiast w działce drogowej 
nr 163 przebiega linia energetyczna.
Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/6 sklasyfikowana jest jako R kl.V. 
Działka wydzielona została na cele drogi wewnętrznej zapewniającej dla przyległych do niej 
nieruchomości dostęp do publicznej drogi powiatowej nr 1742G. Wymagane jest uzyskanie 
zezwolenia na lokalizację zjazdu z drogi powiatowej na działkę nr 86/6 oraz uzgodnienie pro-
jektu technicznego.
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. Dla obszaru, na którym położone są działki 
nr 86/5 i 86/6 wydana została decyzja o warunkach zabudowy nr 110/2021 z dnia 19.07.2021 r. 
dla inwestycji polegającej na budowie trzech budynków mieszkalnych jednorodzinnych
z dopuszczalną funkcją usługową wraz z niezbędną infrastrukturą techniczno-budowlaną. Po-
nadto w dniu 19.07.2023 r. dla działki nr 86/5 wydana została decyzja o warunkach zabudowy 
nr 124/2023 dla inwestycji polegającej na budowie budynku usługowo-handlowo-przemysło-
wo-produkcyjnego wraz z niezbędnymi urządzeniami budowlanymi i infrastrukturą techniczną.

Cena wywoławcza: 154.000,00 złotych
Do ustalonej w przetargu ceny sprzedaży nieruchomości zostanie doliczony podatek 
VAT w wysokości 23%.

3. Działkę oznaczoną numerem ewidencyjnym 86/7 o powierzchni 0,5792 ha wraz 
z udziałem wynoszącym 1/3 części w gruncie działki numer 86/6 o powierzchni 427 m2.

Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/7 sklasyfikowana jest jako R kl.V. 
W działce drogowej nr 178 przebiega sieć kanalizacyjna. 
Zgodnie z ewidencją gruntów i budynków działka nr 86/6 sklasyfikowana jest jako R kl.V. 
Działka wydzielona została na cele drogi wewnętrznej zapewniającej dla przyległych do niej 
nieruchomości dostęp do publicznej drogi powiatowej nr 1742G. Wymagane jest uzyskanie 
zezwolenia na lokalizację zjazdu z drogi powiatowej na działkę nr 86/6 oraz uzgodnienie pro-
jektu technicznego. 
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. Dla obszaru, na którym położone są działki 
nr 86/7 i 86/6, wydana została decyzja o warunkach zabudowy nr 110/2021 z dnia 19.07.2021 r. 
dla inwestycji polegającej na budowie trzech budynków mieszkalnych jednorodzinnych
z dopuszczalną funkcją usługową wraz z niezbędną infrastrukturą techniczno-budowlaną. Po-
nadto w dniu 4.07.2023 r. dla działki nr 86/7 wydana została decyzja o warunkach zabudowy 
nr 120/2023 dla inwestycji polegającej na budowie budynku usługowo-handlowo-przemysło-
wo-produkcyjnego wraz z niezbędnymi urządzeniami budowlanymi i infrastrukturą techniczną.

Cena wywoławcza: 200.000,00 złotych
Do ustalonej w przetargu ceny sprzedaży nieruchomości zostanie doliczony podatek 
VAT w wysokości 23%.

Z nabywcą nieruchomości zawarta zostanie umowa przeniesienia własności nierucho-
mości pod warunkiem, że Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa nie wykona przysługu-
jącego prawa pierwokupu wynikającego z art. 3 ust. 4 ustawy z dnia 11 kwietnia 2003 r. 
o kształtowaniu ustroju rolnego. 

Przetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia 2026 r. w Urzędzie Miejskim w Miastku, pokój 
nr 6 o godz. 12.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w gotówce w wysokości 10% ceny 
wywoławczej, tj.: 
- działka numer 86/4 wraz z niewydzielonym udziałem wynoszącym 1/3 części w gruncie 
działki oznaczonej numerem ewidencyjnym 86/6 – 15.000,00 zł,
- działka numer 86/5 wraz z niewydzielonym udziałem wynoszącym 1/3 części w gruncie 
działki oznaczonej numerem ewidencyjnym 86/6 – 15.400,00 zł,
- działka numer 86/7 wraz z niewydzielonym udziałem wynoszącym 1/3 części w gruncie 
działki oznaczonej numerem ewidencyjnym 86/6 – 20.000,00 zł, 
najpóźniej do dnia 31 lipca 2026 r., na konto Urzędu Miejskiego w Miastku w PKO BP nr 17 
1020 2791 0000 7702 0258 4803 z określeniem numeru nieruchomości, na którą dokonywana 
jest wpłata wadium i okazaniem się dowodem wpłaty w dniu przetargu. 
Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek 
Urzędu Miejskiego w Miastku.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są do przedłożenia w dniu przetargu Komisji Przetargowej 
następujących dokumentów:
- dokument tożsamości,
- pełnomocnicy – pełnomocnictwo do udziału w przetargu sporządzone w formie aktu 
 notarialnego,
- osoby fizyczne (lub osoby prowadzące działalność gospodarczą) pozostające w związku 
 małżeńskim i posiadające ustrój wspólności majątkowej – pisemne oświadczenie 
 współmałżonka, iż wyraża on zgodę na nabycie nieruchomości będącej przedmiotem 
 przetargu po cenie wylicytowanej przez współmałżonka przystępującego do przetargu.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zostanie zaliczone na poczet ceny 
sprzedaży nieruchomości, zaś pozostałym uczestnikom zwrócone. Wadium przepada na rzecz 
Gminy Miastko, jeżeli osoba, która przetarg wygrała, uchyli się od zawarcia umowy notarialnej.
Warunkiem nabycia nieruchomości jest wpłata ceny ustalonej w przetargu przed zawarciem 
aktu notarialnego.
Burmistrz Miastka może odwołać ogłoszony przetarg jedynie z ważnych powodów, przy czym 
informacja o odwołaniu przetargu z uzasadnieniem podana zostanie do publicznej wiadomości 
w formie zastosowanej dla ogłoszenia o przetargu. 

Nieruchomość sprzedawana jest na podstawie danych z ewidencji gruntów i budynków, 
wznowienie i okazanie granic nieruchomości może nastąpić na koszt nabywcy. 

Szczegółowych informacji o przedmiocie przetargu udziela Wydział Gospodarki Nieruchomo-
ściami i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego w Miastku, pokój nr 12 lub telefonicznie pod 
numerem 59 857-07-12. 

REKLAMA 0011545716
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Cena noclegu często przesądza 
o kierunku wakacyjnego wy-
jazdu. Rankomat.pl porównał 
najtańsze dostępne opcje sze-
ściu noclegów ze śniadaniem 
w popularnych kurortach 
w Polsce i za granicą, znale-
zione w serwisie rezerwacyj-
nym Booking.com. Z zestawie-
nia wynika, że w wybranych 
przypadkach pobyt w Polsce 
kosztuje tyle samo lub więcej 
niż wakacje w znanych zagra-
nicznych miejscowościach. 

Wśród analizowanych pol-
skich miejscowości wypoczyn-
kowych najwyższe ceny poja-
wiają się przede wszystkim 
na Mazurach. W apartamen-
tach najdrożej wypada Mrą-
gowo. Para zapłaci tam 2421 zł, 
a rodzina 2+24962 zł za sześciu 
noclegów ze śniadaniem. Nie-
wiele tańsze są Mikołajki, gdzie 

apartament kosztuje 2402 zł dla 
pary i 4914 zł dla rodziny. 

W hotelach trzygwiazdko-
wych Mrągowo również należy 
do najdroższych lokalizacji dla 
par. Cena sześciu noclegów wy-
nosi tam 3800 zł. W przypadku 
rodzin najwyższą kwotę ma 
jednak hotel w Mikołajkach. To 
6266 zł, najdroższy wariant 
w całym zestawieniu, obejmu-
jącym zarówno Polskę, jak i za-
granicę. 

W standardzie hotelowym 
wysoko plasują się także Polań-
czyk i Szczyrk. Rodzina 2+2 
za hotel trzygwiazdkowy w Po-
lańczyku zapłaci 5340 zł, 
a w Szczyrku 5184 zł. Dla po-
równania, najdroższy hotel 
trzygwiazdkowy za granicą dla 
rodziny, czyli na Sycylii, kosz-
tuje 4814 zł. 

Jak czytamy w raporcie, naj-
tańszy polski apartament dla 
pary znaleziono w Polańczyku. 
Kosztuje 1458 zł za sześć nocle-
gów. To mniej niż na Sycylii, ale 
więcej niż w tureckiej Alanyi 
i egipskim Marsa Alam. Dla ro-
dziny 2+2 najkorzystniej wy-
pada Ustka z ceną 2316 zł. Nie-
mal identyczny koszt ma apar-
tament w Egipcie, gdzie trzeba 
zapłacić 2330 zł. 

Wśród kierunków zagra-
nicznych najtańszy okazał się 
Egipt. W Marsa Alam aparta-
ment dla pary kosztuje 1165 zł, 
a dla rodziny 2+2 2330 zł. Egipt 
ma też najniższe ceny w hote-

lach trzygwiazdkowych: 1509 
zł dla pary i 3119 zł dla rodziny. 

Drugim korzystnym ce-
nowo kierunkiem jest Turcja. 
W Alanyi apartament kosztuje 
1414 zł dla pary i 3047 zł dla ro-
dziny. Hotel trzygwiazdkowy 
to odpowiednio 1626 zł i 3467 
zł. 

Na Egipcie i Turcji lista kon-
kurencyjnych cenowo kierun-
ków się jednak nie kończy. Sy-
cylia, Kreta, Dalmacja czy Wy-
spy Kanaryjskie także mieszczą 
się w budżecie zbliżonym 
do wielu polskich kurortów. 
Na Sycylii apartament dla pary 
kosztuje 1729 zł, a dla rodziny 

2+2 2453 zł. To mniej niż ro-
dzinny apartament m.in. w Mi-
kołajkach, Mrągowie, Między-
zdrojach czy Polańczyku. 

Na Krecie ceny apartamen-
tów wynoszą 1792 zł dla pary 
i 2534 zł dla rodziny. Hotel trzy-
gwiazdkowy dla rodziny kosz-
tuje tam 4629 zł, mniej niż 
w Mikołajkach, Polańczyku, 
Szczyrku, Ustce, Międzyzdro-
jach czy Mrągowie. 

Dalmacja jest jednym z droż-
szych kierunków zagranicznych 
dla par, ale dla rodzin nadal wy-
pada konkurencyjnie. Aparta-
ment kosztuje 2894 zł, a hotel 
trzygwiazdkowy 3992 zł. To 

mniej niż w wielu analizowa-
nych polskich miejscowościach. 
Wyspy Kanaryjskie są droższe 
w wariancie rodzinnym w apar-
tamencie, gdzie cena wynosi 
3646 zł. Wciąż pozostają jednak 
tańsze niż Mrągowo i Mikołajki, 
gdzie podobny pobyt kosztuje 
blisko 5 tys. zł. 

Zagranica nie zawsze ozna-
cza więc wyraźnie wyższy ra-
chunek. Egipt i Turcja pozostają 
najtańsze, ale także Sycylia, 
Kreta, Dalmacja czy Wyspy Ka-
naryjskie mogą być cenowo bli-
sko Polski. Analitycy przypomi-
nają jednak, że obiekty zagra-
niczne ujęte w analizie były po-

łożone bezpośrednio przy  plaży. 
W Polsce brano pod  uwagę 
obiekty oddalone maksymalnie 
3 km od centrum miejscowości. 
Dla wielu turystów może to być 
istotna różnica przy ocenie 
atrakcyjności oferty. 

Cena zakwaterowania jest 
ważna, ale ostateczny koszt 
wakacji zależy także od trans-
portu, wyżywienia i wydatków 
na miejscu. Dlatego Ranko-
mat.pl sprawdził również wa-
riant obejmujący noclegi, śnia-
dania, obiadokolacje oraz do-
jazd do miejsca wypoczynku. 

Po doliczeniu tych kosztów 
najtańsze krajowe wyjazdy dla 
pary w apartamencie wynoszą 
2405 zł w Szczyrku, 2451 zł 
w Polańczyku i 2508 zł 
w Szklarskiej Porębie. Dla po-
równania, analogiczny wyjazd 
na Sycylię to 3075 zł, na Kretę 
3446 zł, a na Wyspy Kanaryj-
skie 3549 zł. 

W całkowitym budżecie za-
granica pozostaje droższa, ale 
w przypadku par różnice nie za-
wsze są duże. W przypadku ro-
dzin 2+2 różnice są wyraźniej-
sze. Łączny koszt wyjazdu 
w apartamencie wynosi 3827 zł 
w Ustce i 4251 zł w Zakopanem. 
Na Sycylii to 5145 zł, a na Krecie 
5802 zł. W hotelach trzy-
gwiazdkowych rodzinny pobyt 
kosztuje 5503 zł w Zakopanem 
i 5218 zł w Szklarskiej Porębie, 
podczas gdy na Sycylii rośnie 
do około 7,5 tys. zł. ą

oprac. Wojciech Lesner
Region

Choć Ustka od lat należy 
do najpopularniejszych wa-
kacyjnych kierunków 
nad Bałtykiem, pod wzglę-
dem cen konkuruje nie tylko 
z innymi polskimi kurorta-
mi, ale i zagranicznymi de-
stynacjami. Najnowsza ana-
liza Rankomat.pl pokazuje, 
że rodzinny pobyt w aparta-
mencie w Ustce kosztuje 
niemal tyle samo co wakacje 
w Egipcie.

Urlop w Ustce kosztuje podobnie, 
jak pobyt w Egipcie
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Zgodnie z założeniami, roboty 
potrwają około 15 miesięcy 
od momentu ich rozpoczęcia. 
Mimo szerokiego zakresu prac, 
zewnętrzny wygląd falochro-
nów nie ulegnie znaczącym 
zmianom. Inwestycja zakłada 
jednak istotne rozwiązania 
techniczne – po stronie zachod-

niej powstanie dodatkowa 
ostroga, a tor podejściowy 
do portu zostanie pogłębiony, 
co ma ułatwić bezpieczne ma-
newrowanie jednostek pływa-
jących. 

Kluczowym elementem in-
westycji jest wydłużenie Fa-
lochronu Wschodniego. Obec-
nie konstrukcja ma 318 metrów 

długości, natomiast po zakoń-
czeniu prac osiągnie 336,5 me-
tra. Obiekt zostanie doposa-
żony w nową infrastrukturę hy-
drotechniczną, w tym m.in. od-
bojnice, pachoły kamienne, 
drabinki ratunkowe, oznako-
wanie nawigacyjne, barierki 
ochronne oraz punkty wyposa-
żone w sprzęt ratunkowy. 

Zakres robót obejmuje rów-
nież Nabrzeże Pilotowe, które 
stanowi przedłużenie fa-
lochronu w kierunku lądu 
i pełni jednocześnie funkcję za-
bezpieczenia brzegu oraz pro-
menady spacerowej. Licząca 
około 155,5 metra konstrukcja 
zostanie poddana komplekso-
wej modernizacji na odcinku 
ok. 120 metrów. Przewidziano 
tam montaż nowego wyposa-
żenia, prace remontowe oraz 
odbudowę kamiennego umoc-
nienia od strony zewnętrznej. 

Prace obejmą także Fa-
lochron Zachodni. W tym przy-
padku zaplanowano montaż 
nowego wyposażenia hydro-
technicznego oraz odbudowę 
narzutu kamiennego zarówno 
od strony morza, jak i po we-
wnętrznej, północnej części 
konstrukcji.  
ą

Marusz Surowiec
Region

W porcie w Ustce trwa reali-
zacja wielkiej inwestycji 
obejmującej przebudowę 
i modernizację falochronów. 
Prace dotyczą zarówno uno-
wocześnienia istniejącej in-
frastruktury hydrotechnicz-
nej, jak i budowy nowych 
elementów, które mają 
zwiększyć ochronę portu 
przed działaniem fal i popra-
wić jego funkcjonalność. 

W Ustce trwa rozbiórka portowych 
falochronów. W ich miejsce powstaną nowe

Rozbiórka falochronów w Ustce

FO
T.

 A
U

TO
R 

Jak poinformowała policja, 
do zdarzenia doszło podczas 
kłótni. Według ustaleń śledczych 
49-letni mężczyzna ugodził no-
żem 43-latka. Ranny opuścił 
miejsce zdarzenia o własnych si-
łach, a następnie został przewie-
ziony przez świadków do szpi-
tala. Pomimo udzielonej po-
mocy medycznej zmarł w wy-
niku odniesionych obrażeń. 

Funkcjonariusze zatrzymali 
podejrzanego krótko po otrzy-
maniu zgłoszenia. Na miejscu 
przez kilka godzin pracowali 
policjanci pod nadzorem pro-
kuratora, zabezpieczając ślady 
kryminalistyczne oraz przesłu-
chując świadków. 

Zgromadzony materiał do-
wodowy pozwolił na przedsta-
wienie 49-latkowi zarzutu za-
bójstwa w warunkach recy-
dywy. Następnie został on do-
prowadzony do prokuratury. 

Sąd przychylił się do wnio-
sku śledczych i zastosował wo-
bec podejrzanego tymczasowy 
areszt na okres trzech miesięcy. 
Za zarzucany czyn grozi mu 
kara dożywotniego pozbawie-
nia wolności. 

Postępowanie w tej sprawie 
prowadzone jest pod nadzo-
rem prokuratury.  
ą

oprac. Krzysztof Głowinkowski
Region

Do tragicznych wydarzeń do-
szło w miniony weekend 
w jednym z mieszkań w Byto-
wie. W wyniku sprzeczki po-
między dwoma mężczyzna-
mi 43-latek został ugodzony 
nożem. Mimo że zdołał samo-
dzielnie opuścić mieszkanie 
i trafił do szpitala, jego życia 
nie udało się uratować.

Zarzut zabójstwa 
po ugodzeniu nożem

eprasa.pl 41a08d231f
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Energia odgrywa niezwykle 
istotną rolę we współczes-
nym świecie. Napędza roz-
wój gospodarczy, zapewnia 
bezpieczeństwo państw 
i wpływa na komfort nasze-
go codziennego życia. Ale 
co tak naprawdę dzieje się 
zanim energia z ropy i gazu 
trafi do gniazdek czy baków 
samochodów? Okazuje się, 
że to złożony, ale jednocześ-
nie fascynujący proces, który 
wymaga zaawansowanych 
technologii i starannego 
planowania.

W czasach transforma-
cji energetycznej ropa i gaz 
wciąż pozostają kluczowymi 
elementami systemu energe-
tycznego, a zapotrzebowanie 
na nie nadal jest ogromne. 
Stabilne dostawy stano-
wią fundament dla wszel-
kich zmian, wspierają rozwój 
przemysłu i dają gospodarce 
czas na przejście w kierun-
ku zeroemisyjnych źródeł 
energii. Gaz ziemny jest wy-
korzystywany do produkcji 
energii elektrycznej i ciepła, 
ale równie ważną rolę odgry-
wa w procesach przemysło-
wych, zwłaszcza w sektorze 
chemicznym i rolno-spożyw-
czym. Podobnie ropa naftowa 
– to kluczowy surowiec, któ-
ry służy głównie jako źródło 
paliw oraz baza do produkcji 
materiałów syntetycznych, 
tworzyw sztucznych, kosme-
tyków, a nawet leków.

Upstream od kuchni
Na początku tego energetycz-
nego łańcucha znajduje się 
upstream, jeden z kluczowych 
sektorów działalności pro-
wadzonej przez ORLEN S.A. 
Choć ta nazwa wielu osobom 
może wydawać się zagadko-
wa, upstream tak naprawdę 
oznacza szereg ważnych pro-
cesów, dzięki którym surow-
ce mogą trafić do odbiorców, 
zasilać gospodarkę oraz uła-
twiać codzienne życie ludzi. 
Obejmują one przede wszyst-
kim poszukiwanie złóż ropy 
i gazu, wydobycie surowców 
oraz ich magazynowanie.

Od poszukiwań 
do wydobycia
Upstream to złożony proces 
związany z poszukiwaniem 
i wydobyciem surowców 
– od badań geologicznych 
i sejsmicznych, które pozwa-
lają stworzyć trójwymiarowy 
obraz struktur znajdujących 
się kilka kilometrów pod 
ziemią, po wykonanie od-
wiertów i eksploatację złóż. 
Odbywa się to z zachowa-

niem najwyższych standar-
dów bezpieczeństwa. Po po-
twierdzeniu potencjału złoża 
wybierana jest lokalizacja 
odwiertu z uwzględnieniem 
wymogów środowiskowych, 
infrastrukturalnych i praw-
nych, a cały proces odby-
wa się za zgodą właścicieli 
gruntów. Poszukiwania nie 
zawsze kończą się wydoby-
ciem. Wówczas teren po od-
wiertach poszukiwawczych 
zostaje przywrócony do pier-
wotnego stanu. Gdy jednak 
złoże spełnia wymagania 
jakościowe i ekonomiczne, 
rozpoczyna się eksploata-
cja prowadzona z wykorzy-
staniem niewielkich, nowo-
czesnych instalacji, które nie 
powodują uciążliwości dla 
okolicznych mieszkańców. 
Pozyskane surowce przesyła-
ne są rurociągami do najbli-
żej usytuowanej kopalni.

Gdzie w Polsce działa 
upstream i co robi?
Upstream może kojarzyć się 
z wielkimi platformami wy-
dobywczymi – słusznie, choć 
jego fundamenty są bardzo 
lokalne. Na lądzie ORLEN po-
szukuje i wydobywa gaz i ropę 
w dwóch kluczowych obsza-
rach – południowo-wschod-
nim, skupionym wokół 
ośrodków, takich jak Sanok, 
Przemyśl, Rzeszów i Lublin, 
oraz na zachodzie kraju. Ten 
drugi obszar, odpowiadają-
cy za większość krajowego 
wydobycia, obejmuje złoża 
położne przede wszystkim 
w województwie lubuskim, za-
chodniopomorskim, w Wiel-
kopolsce oraz na Dolnym 
Śląsku. Ogółem lądowe akty-
wa upstream Grupy ORLEN 
w Polsce skoncentrowane 
są na terenie 11 województw, 

ponad 60 powiatów i około 
200 gmin. Siedem ośrodków 
kopalń, grupujących 51 dzia-
łających zakładów, stanowi 
fundament krajowego wydo-
bycia. Obszar upstream obej-
muje także m.in. dwie odazo-
townie, siedem magazynów 
gazu oraz spółki serwisowe, 
jak Geofizyka Toruń czy OR-
LEN Technologie. 

Energia spod dna Bałtyku
ORLEN, poprzez spółkę OR-
LEN Petrobaltic, wydobywa 
ropę naftową i gaz ziemny 
z dwóch złóż na polskim 
szelfie Morza Bałtyckiego 
oraz posiada dwie koncesje 
poszukiwawczo-wydobyw-
cze. Dysponując pięcioma 
platformami i specjalistyczną 
flotą, produkuje i dostarcza 
do Rafinerii Gdańskiej po-
nad 270 tys. ton ropy rocz-
nie, co stanowi ponad jedną 
trzecią krajowego wydobycia 
tego surowca. Zagospoda-
rowaniem gazu towarzyszą-
cego wydobyciu ropy spod 
dna Bałtyku, zajmuje się 
spółka Energobaltic. Gaz 
przesyłany jest bezpośrednio 
do Elektrociepłowni Włady-
sławowo, gdzie służy do pro-
dukcji energii elektrycznej 
i cieplnej, z której korzystają 
mieszkańcy miasta, a także 
pozyskiwania LPG, wykorzy-
stywanego m.in. jako paliwo 
do samochodów.

Złoże w chmurze – energia 
w domu. Upstream 
w cyfrowym wydaniu
Oddział Upstream Pol-
ska w Zielonej Górze od po-
nad 60 lat zajmuje się 
zagospodarowaniem i eks-
ploatacją złóż gazu oraz ropy. 
Rocznie wydobywa około 2,3 
mld m sześc. gazu ziemne-

go oraz ponad 500 tysięcy 
ton ropy naftowej. Oprócz 
podstawowych surowców, 
w trakcie wydobycia pozy-
skiwane są także siarka oraz 
hel. Częścią Oddziału jest je-
den z największych ośrodków 
eksploatacji gazu w Polsce 
– kopalnia Kościan-Brońsko. 
Stosowane tam nowoczesne 
narzędzia, jak chmura ob-
liczeniowa, sztuczna inteli-
gencja i uczenie maszynowe 
oraz wykorzystanie koncep-
cji cyfrowego bliźniaka, czyli 
wirtualnego modelu kopalni 
integrującego dane o zło-
żu, odwiertach oraz insta-
lacjach technologicznych, 
służą intensyfikacji produkcji. 
Ponad 90 procent wydoby-
wanego przez Oddział gazu 
trafia do krajowego systemu 
gazowniczego, a pozostała 
część sprzedawana jest lo-
kalnym odbiorcom. Wśród 
nich wyróżnia się Elektrocie-
płownia w Gorzowie, która 

jako pierwsza w Polsce zrea-
lizowała projekt wykorzysta-
nia gazu do produkcji energii 
elektrycznej i ciepła w skoja-
rzeniu, opierając się na gazie 
z lokalnych złóż.

Kolebka górnictwa 
naftowego
Oddział Upstream Pol-
ska w Sanoku łączy ponad 
170-letnią tradycję polskiego 
górnictwa naftowego z nowo-
czesnymi technologiami, taki-
mi jak systemy światłowodo-
we instalowane w odwiertach. 
Działa tu najstarsza na świe-
cie kopalnia ropy, założona 
w Bóbrce przez Ignacego 
Łukasiewicza w 1854 roku, 
eksploatowane jest także naj-
starsze i największe polskie 
złoże gazu – Przemyśl. Zasila 
ono krajowy system gazem 
wysokometanowym, ale jest 
też bezpośrednim źródłem 
paliwa dla Elektrociepłow-
ni Przemyśl, która dostarcza 

ciepło mieszkańcom. Roczne 
wydobycie wynosi tu około 1,2 
mld m sześc. gazu, co stanowi 
ponad 30 procent krajowe-
go wydobycia gazu ziemne-
go. Oddział zajmuje się także 
wydobyciem ropy naftowej 
z kilkudziesięciu złóż, produ-
kując jej rocznie ponad 30 
tys. ton. Jest również pionie-
rem w dziedzinie podziem-
nego magazynowania gazu 
w Polsce. Magazyny odgry-
wają kluczową rolę w zapew-
nieniu ciągłości dostaw gazu, 
zwłaszcza w okresach zwięk-
szonego zapotrzebowania 
zimą, a także stanowią strate-
giczną rezerwę energetyczną 
dla kraju. 

Tak działa nowoczesna 
energetyka
Działalność upstream prowa-
dzona jest przez ORLEN nie 
tylko w Polsce, lecz również 
w Kanadzie, czy Norwegii. Jej 
serce bije jednak w Polsce. 
To właśnie w regionach na-
szego kraju pracują zespoły 
geologów, inżynierów, auto-
matyków oraz specjalistów 
od nowych technologii i bez-
pieczeństwa pracy, którzy 
każdego dnia dbają o spraw-
ne funkcjonowanie krajowe-
go sektora wydobywczego. 
Co istotne, każdy etap proce-
su upstream podlega ścisłej 
kontroli wielu instytucji oraz 
władz samorządowych. Przed 
rozpoczęciem prac przepro-
wadza się inwentaryzacje 
przyrodnicze. Nadzór przy-
rodniczy monitoruje stan śro-
dowiska przez cały czas trwa-
nia inwestycji, a kluczowym 
elementem każdego projektu 
jest transparentna komuni-
kacja i współpraca z miesz-
kańcami oraz lokalnymi 
społecznościami. 

Nowoczesne oblicze energii zaczyna się 
pod ziemią. Czym jest upstream?

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011546392
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POLSKA 
i ŚWIAT

Poniedziałkowe konsultacje 
między rządami premiera Do-
nalda Tuska i premiera Ulfa Kri-
sterssona towarzyszą podpisa-
niu umów na zakup trzech okrę-
tów podwodnych typu A26 dla 
Marynarki Wojennej RP w ra-
mach programu Orka.  

Premier Donald Tusk pod-
kreślił po konsultacjach z rzą-
dem Szwecji, że współpraca 
między oboma krajami na Bał-
tyku jakościowo zmieniła sytu-
ację w obszarze bezpieczeń-
stwa.  

Jak zaznaczył premier Tusk 
podczas konferencji prasowej 
z premierem Szwecji Ulfem Kri-
sterssonem, jest to historyczna 
umowa o dużym znaczeniu dla 
obronności i współpracy mię-
dzy oboma krajami. 

– Szwecja jest jednym z naj-
lepiej kooperujących państw 
w dziedzinie przemysłu obron-
nego i obrony. Mimo dość świe-
żego członkostwa w NATO, na-
sza współpraca na Bałtyku jako-
ściowo zmieniła sytuację bez-
pieczeństwa. Podzielamy po-
glądy na temat sytuacji w całym 
regionie. Jesteśmy zdetermino-
wani we wsparciu Ukrainy wo-

bec agresji rosyjskiej – oświad-
czył szef polskiego rządu. 

Jak stwierdził, podpisana 
w poniedziałek umowa nie jest 
zwieńczeniem współpracy, 
a jednym z jej etapów. – Bę-
dziemy dalej współpracować 
i mamy ambitne plany, żeby ten 
wielki projekt Orka był zaled-
wie etapem, a nie finałem na-
szej współpracy – podkreślił 
Tusk.  

Premier Szwecji Ulf Kristers-
son powiedział, że obecnie re-
lacje Polski i Szwecji są „najlep-
sze w całej historii i są one głęb-
sze i silniejsze niż kiedykolwiek 
wcześniej”. 

– Jesteśmy sojusznikami 
w NATO, jesteśmy partnerami 
strategicznymi w Unii Europej-
skiej, jesteśmy sąsiadami 
na Morzu Bałtyckim. Mamy 
ogromne kontakty – kontakty 
między naszymi narodami, jak 
również między naszymi fir-
mami w obu krajach – mówił 
premier Szwecji. Zaznaczył, że 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
obrót handlowy między Polską 
i Szwecją podwoił się. 

Dodał, że podpisanie umów 
na zakup okrętów podwod-
nych przez polską armię jest 
„kamieniem milowym” dla re-
lacji między państwami oraz że 

zakupy te przyczynią się 
do „ogromnej siły wojskowej 
obu naszych krajów”. 

Oprócz umów na szwedzkie 
okręty podwodne dla polskiego 
wojska, podpisana została mię-
dzyrządowa umowa ustana-
wiająca ramy współpracy w za-
kresie zakupu sprzętu i usług 
wojskowych. Zawarte zostało 
też porozumienie RATOWNIK, 
które ustanawia organizacyjne 
i prawne ramy zakupu przez 
Szwecję budowanego w Polsce 
okrętu ratowniczego „Ratow-
nik”.  

Poza porozumieniami mię-
dzyrządowymi zawarte zostały 
ponadto umowy między pod-
miotami państwowymi, w tym 
porozumienie finansowe mię-
dzy Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego a Szwedzką Agencją 
Kredytów Eksportowych, me-
morandum o porozumieniu 
między Polską Grupą Zbroje-
niową i Saab dotyczące stwo-
rzenia specjalnego pojazdu od-
powiedzialnego m.in. za na-
prawę statków, a także list in-
tencyjny między Grupą WB 
i Saab. 

Polska ma pozyskać trzy 
okręty podwodne typu A26 
klasy Blekinge, budowane 
przez szwedzki koncern Saab 
Kockums dla marynarki Szwe-
cji. W listopadzie ub.r. Szwecja 
została wybrana na partnera 
programu Orka, a oba państwa 
podpisały międzyrządowe po-
rozumienie otwierające drogę 
do realizacji projektu.  
PAP

oprac. Robert Szulc
Gdynia

Podczas polsko-szwedzkich 
konsultacji międzyrządo-
wych w Gdyni podpisana  
została umowa na zakup dla 
polskiej Marynarki Wojen-
nej trzech szwedzkich okrę-
tów podwodnych A26.

Podpisano umowę na zakup 
trzech okrętów podwodnych 

Chodzi o wydarzenia z kampa-
nii wyborczej z 2025 r. Postępo-
wanie wszczęto po publika-
cjach medialnych. 

Jak poinformował w ponie-
działek rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Świdnicy prok. 
Mariusz Pindera, postępowanie 
zostało wszczęte z urzędu. „Do-
tyczy podejrzenia narażenia 
obecnego Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej Karola Na-
wrockiego na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu w toku kampanii wyborczej 
w 2025 r.” – poinformował. 

Podał, że chodzi o wydarze-
nia, do których doszło 15 maja 

ub.r. w trakcie spotkań Karola 
Nawrockiego w kampanii wy-
borczej z mieszkańcami Ząbko-
wic Śląskich i Dzierżoniowa. We-
dle informacji medialnych, 
na których opierają się śledczy, 
miało wówczas dojść do gwał-
townego pogorszenia stanu 
zdrowia i chwilowej utraty przy-
tomności ówczesnego kandy-
data na prezydenta, które mogło 
być skutkiem podania substancji 
zagrażających życiu lub zdrowiu. 

Napisał o tym portal wpoli-
tyce.pl, który oparł się na  

książce będącej wywiadem 
rzeką prof. Andrzeja Nowaka 
z prezydentem Nawrockim 
pod tytułem „Skąd się wziął 
Karol Nawrocki”.  

Prok. Mariusz Pindera py-
tany przez PAP o czynności, 
które będzie podejmowała pro-
kuratura, zaznaczył, że jest to 
na razie postępowanie spraw-
dzające, które ma wykazać, czy 
złe samopoczucie ówczesnego 
kandydata, a obecnie prezy-
denta RP, było efektem działa-
nia osób trzecich. PAP

Karolina Wrońska
Świdnica

Prokuratura Okręgowa 
w Świdnicy wszczęła postę-
powanie ws. narażenia obec-
nego prezydenta Karola Na-
wrockiego na utratę życia 
lub zdrowia – przekazali 
świdniccy śledczy.

Prokuratura sprawdzi, czy ktoś chciał otruć Karola 
Nawrockiego. Chodzi o wydarzenia z kampanii wyborczej

Premierzy Donald Tusk i Ulf Kristersson wzięli udział 
w polsko-szwedzkich konsultacjach międzyrządowych
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Papież Leon XIV przewodniczył w poniedziałek mszy świętej 
w uroczystość świętych apostołów Piotra i Pawła. W jej trakcie 
nałożył paliusze 35 metropolitom. Byli wśród nich trzej 
Polacy: kardynałowie Konrad Krajewski i Grzegorz Ryś 
oraz arcybiskup Andrzej Przybylski.

KRÓTKO

Polscy duchowni wyróżnieni
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Trwająca od kilku dni fala 
upałów powoduje poważne 
problemy na polskiej kolei. 
W poniedziałek do godz. 11 
przewoźnicy kolejowi odwo-
łali prawie 130 pociągów - wy-
nika z danych PKP PLK. PKP 
Intercity wcześniej w ponie-
działek poinformowało o od-
wołaniu tego dnia 21 swoich 
pociągów. Przewoźnik tłuma-
czy, że wynika to z trudnych 
warunków atmosferycznych. 
Spółka poinformowała, że 
wprowadziła honorowanie bi-
letów PKP Intercity w pocią-
gach Polregio na terenie ca-

łego kraju, Łódzkiej Kolei 
Aglomeracyjnej na obsługi-
wanych przez nią trasach oraz 
Kolei Mazowieckich w war-
szawskim węźle kolejowym. 
Pierwsze poważne problemy 
pojawiły się już w niedzielę. 
Na Dworcu Centralnym i in-
nych stacjach w Warszawie 
pasażerowie musieli mierzyć 
się z dużymi opóźnieniami, 
które w niektórych przypad-
kach przekraczały nawet 100 
minut. Przyczyną utrudnień 
była awaria sieci trakcyjnej 
między Modlinem a Legiono-
wem.

Upały wciąż paraliżują kolej

WYPADKI

W niedzielę utonęło 17 osób, 
a przez cały weekend 24 - 
przekazało w poniedziałek 
na platformie X Rządowe 
Centrum Bezpieczeństwa.  
Tylko w warmińsko-mazur-
skim w sobotę i niedzielę uto-
nęły cztery osoby. Rzecznik 
prasowy warmińsko-mazur-
skiej policji Tomasz Markow-
ski poinformował, że wyja-
śniane są okoliczności uto-

nięć w powiatach: mrągow-
skim, ełckim i działdowskim. 
Najmłodsza ofiara wody w re-
gionie miała 24 lata, najstar-
sza 77. 
Od 1 czerwca w całym kraju 
odnotowano 55 utonięć, 
z czego 17 w niedzielę. We-
dług danych policji, to naj-
większy jednodniowy bilans 
tragedii nad wodą od po-
czątku roku. PAP

Tragiczny weekend nad wodą

Szykujemy się do kwestii związanych 
z aborcją. Chcemy, żeby to weszło na agendę. 
Być może Fundusz Kościelny również
Joanna Scheuring-Wielgus wiceprzewodnicząca Nowej Lewicy

Nie żyje dwóch zawodników biorących udział w niedzielnych 
zawodach kolarskich Poland Bike Marathon zorganizowanych 
w podwarszawskich Markach. Jak przekazała policja, w nie-
dzielę około godz. 14 na linię mety nie dotarło dwóch uczestni-
ków. Wszczęto poszukiwania. Ciało 30-letniego kolarza odna-
leziono po południu w niedzielę. Drugiego,  71-letniego męż-
czyznę, odnaleziono w poniedziałek przed południem. 

POLICJA
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Ratownikom pracującym 
w Wenezueli udało się w nie-
dzielę wydostać żywego  
mężczyznę i jego syna spod 
gruzów zawalonego budynku. 
Powodzenie akcji ratunkowej 
w czwartym dniu po trzęsie-
niach ziemi dało nadzieję ty-
siącom Wenezuelczyków, któ-
rzy wciąż poszukują swoich bli-
skich. 

Ojca i syna wydostali na po-
wierzchnię ratownicy z USA, 
Francji i Wenezueli pracujący 
w stanie La Guaira, który naj-
bardziej ucierpiał w środowych 
trzęsieniach – podała agencja 
AP, podkreślając, że sukces od-
notowano w czasie, gdy na-
dzieje na odnalezienie ocala-
łych słabną. 

– W tym momencie wielu 
traci nadzieję. Widać to na ich 
twarzach. Gdy kogoś udaje się 
uratować, tego ojca i syna, to 
coś więcej niż przebłysk, to 
prawdziwa nadzieja dla ludzi 
– ocenił dziennikarz AP Juan 
Pablo Arraez, który był świad-
kiem akcji. 

Według agencji Reutera 
mężczyznę i chłopca urato-
wano po 12 godzinach żmud-
nych wysiłków, przeszukiwa-
nia ruin przy użyciu specjali-
stycznych kamer i mozolnego 

przedzierania się przez niesta-
bilne rumowisko, by w bez-
pieczny sposób dotrzeć do oca-
lałych. 

To niejedyne osoby odnale-
zione w niedzielę. Zespół 
z amerykańskiego stanu Wirgi-
nia poinformował, że tego dnia 
udało mu się wydostać spod 
gruzów łącznie trzy osoby. Pre-
zydent Salwadoru Nayib Bu-
kele ogłosił zaś, że ratownicy 
z jego kraju wraz ze strażakami 
z Peru uratowali 60-letnią ko-
bietę, która była uwięziona 
pod gruzami przez 86 godzin. 

Argentyńscy żołnierze po-
magający w akcji ratunkowej 

przyczynili się w niedzielę 
do odnalezienia dwojga ży-
wych dzieci pod gruzami jed-
nego z zawalonych budynków 
– ogłosiło na platformie X mini-
sterstwo obrony Argentyny. 
W komunikacie podkreślono, 
że ocalałych zlokalizował pies 
poszukiwawczo-ratowniczy 

Bart, który wszedł do tunelu 
między gruzami i zasygnalizo-
wał obecność osób, pomagając 
w wyznaczeniu właściwego 
kierunku dalszych prac. 

„Po zakończeniu operacji 
obecni na miejscu przedstawi-
ciele służb wenezuelskich po-
dziękowali Bartowi za jego 
działania podczas akcji” – napi-
sano we wpisie udostępnio-
nym również przez prezydenta 
Argentyny Javiera Mileia. 

Eksperci przyznają, że szan-
se na przeżycie osób przebywa-
jących w zawalonych budyn-
kach maleją z każdą mijającą 
godziną. Mimo to ekipy ratun-
kowe z Wenezueli i wielu 
państw świata oraz rzesze miej-
scowych ochotników kontynu-
ują poszukiwania ocalałych  

Według władz Wenezueli 
do kraju przybyło około 2,7 tys. 
ratowników z zagranicy. Tym-
czasem wielu Wenezuelczy-
ków skarży się na niedobór 
ciężkiego sprzętu i opieszałość 
państwowych służb. Pojawiły 
się informacje o napięciach 
między mieszkańcami a żołnie-
rzami, którzy pilnowali terenu, 
ale nie pomagali w przeszuki-
waniu gruzów. 

Przewodniczący wenezuel-
skiego parlamentu Jorge Rodri-
guez ogłosił w niedzielę, że 
w wyniku trzęsień ziemi zgi-
nęło co najmniej 1450 osób, 
a 3150 jest rannych. Eksperci 
obawiają się, że ten bilans 
znacznie wzrośnie. ONZ szaco-
wała liczbę zaginionych na po-
nad 50 tysięcy. PAP

Anna Nagel
Caracas

Cztery dni po trzęsieniu  
ziemi w Wenezueli ratowni-
kom udało się wydostać  
kolejne żywe osoby. 

Uratowani spod gruzów  
w czwartym dniu po trzęsieniu

Przygotowania do masowego 
naboru do armii, według jed-
nego z informatorów, trwają już 
od kilku miesięcy, przy czym ofi-
cjalnie tego, co się planuje, „ni-
gdy nie nazwą mobilizacją”. 

– Począwszy od października 
wojsko będzie gotowe przyjąć 
na przyspieszone szkolenie 
dziesiątki tysięcy osób na poli-
gonach, a następnie w takich 
grupach rozdzielać je do działa-
jących oddziałów – opowiadał 

informator nadzorujący nabór 
na kontrakt w jednej z korpora-
cji państwowych. 

Według niego na froncie 
„nieustannie skarżą się na do-
tkliwy niedobór ludzi”, a oso-
bom odpowiedzialnym za uzu-
pełnienie sił zbrojnych posta-

wiono zadanie „przygotowa-
nia się”. 

Ostateczna decyzja w tej 
sprawie nie została podjęta  
– podkreśla źródło bliskie admi-
nistracji prezydenta Putina.  
– Nie wszystko idzie tak jak pla-
nowano, a osoby zaangażowane 
w ten proces zaczęły wykazy-
wać się kreatywnością – wyja-
śnia informator. Według niego 
mobilizacja jest możliwa jesie-
nią 2026 roku – po wyborach. 

Inne źródło, bliskie admini-
stracji prezydenta, wie o „róż-
nych planach działania dotyczą-
cych uzupełnienia sił zbroj-
nych”. – Są tam różne scenariu-
sze, a mobilizacja jest jednym 
z nich – podkreśla. 

Nie ma chętnych 
do wojska 
Napływ żołnierzy kontrakto-

wych, których na front wabi się 
milionowymi premiami z Mini-

sterstwa Obrony, maleje. 
W pierwszym kwartale spadł on 
do 800-1000 osób dziennie i, 
według szacunków zachodnich 
służb wywiadowczych, przestał 
pokrywać straty na froncie. 

Tempo rekrutacji w Moskwie 
spadło niemal o połowę: 1708 
osób w kwietniu, 1378 w maju, 
czyli o tysiąc mniej niż rok wcze-
śniej – poinformowało źródło 
w ratuszu. 

– Jakby zabrakło ludzi – po-
wiedział Wiorstce jeden z wcze-
śniej zmobilizowanych. Według 
niego jego pułk jest uzupełniony 
w najlepszym razie w 40%, 
a nowo przybywający żołnierze 
„nie są zdolni do walki”. – Kogoś 
zabierają z więzienia, kogoś 
z ulicy. Bezdomni w dosłownym 
tego słowa znaczeniu. Prze-
stępcy, przy czym w takim 
wieku i z takimi dolegliwo-
ściami, że ledwo stoją na nogach 
– narzeka.

Grzegorz Kuczyński
Moskwa 

Władze rosyjskie rozważają 
możliwość przeprowadzenia 
nowej fali mobilizacji w celu 
uzupełnienia sił zbrojnych 
walczących w Ukrainie 
po zaplanowanych na wrze-
sień wyborach do Dumy 
Państwowej – donoszą porta-
le Wiorstka i Ważne Historie.

„Zabrakło ludzi”. Rosja przygotowuje poligony 
na nową mobilizację do wojska w październiku

Kolumbijski ratownik i jego pies tropiący poszukują 
zaginionych osób na obszarze dotkniętym trzęsieniem 
ziemi w Catia La Mar w Wenezueli
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Rosyjskiej armii 
zaczyna brakować ludzi
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W tym momencie wielu 
traci nadzieję. Gdy ko-
goś udaje się uratować, 
to coś więcej niż  
przebłysk, to prawdzi-
wa nadzieja dla ludzi

Zgodnie z komunikatem MSZ 
w Pekinie Xi oświadczył, że Bia-
łoruś i Chiny łączy „wszech-
stronne partnerstwo na każdą 
pogodę”. Przywódca ocenił, że 
dwustronne relacje przetrwały 
międzynarodowe zawirowa-
nia, a Pekin wspiera obraną 
przez Mińsk „własną drogę roz-
woju”. 

Chiński lider zapewnił o po-
parciu dla suwerenności oraz 
integralności terytorialnej Bia-
łorusi, dodając, że obustronne 
relacje „wytrzymały próby mię-

dzynarodowych zawirowań 
i weszły obecnie w najlepszy 
okres w swojej historii”. 

Użycie określenia „partner-
stwo na każdą pogodę” ozna-
cza w dyplomacji Państwa 
Środka najwyższą rangę relacji 
i pozycjonuje Mińsk jako klu-
czowy przyczółek w Europie  
– zwracają uwagę analitycy. 
Z kolei sformułowanie o „stabi-
lizującej sile” to w praktyce re-
toryczna odpowiedź na presję 
Zachodu, traktowaną przez Pe-
kin jako źródło „międzynaro-
dowych zawirowań”. 

Rozmowy w Pekinie odbyły 
się zaledwie tydzień po bezpo-
średnim spotkaniu Łukaszenki 
z przywódcą Rosji Władimirem 
Putinem. Poprzednia wizyta 
białoruskiego lidera w Chinach 
miała miejsce we wrześniu 
2025 roku. PAP

Anna Nagel
Pekin

Przywódcy Chin i Białorusi, 
Xi Jinping i Aleksander Łu-
kaszenko, ogłosili w ponie-
działek w Pekinie zacieśnie-
nie współpracy. 

„Partnerstwo na każdą 
pogodę”. Chiny i Białoruś 
zacieśniają współpracę

Chłopców znalazła ich matka, 
Wafa El Boubkari, po powrocie 
z basenu i zakupów w super-
markecie w Carpentras w połu-
dniowej Francji. Ten region – jak 
wiele innych w Europie – zmaga 
się teraz z potwornymi upałami. 

Wszczęto śledztwo w spra-
wie nieumyślnego spowodo-
wania śmierci. U czteroletniego 
Kassima Benoualiego i jego 
młodszego brata, Sadeka, do-
szło do zatrzymania akcji serca 
po tym, jak zostali uwięzieni 
w aucie, w którym temperatura 
wzrosła do 70 °C. Prokuratorzy 
początkowo badali, czy dzieci 

nie „zamknęły się” same w au-
cie bez wiedzy matki. Później 
pojawiły się doniesienia, że  
kobieta mówiła policjantom, 
iż„zapomniała o dzieciach”. 

Wydarzenie wstrząsnęło całą 
Francją. Matka zmarłych dzieci  
– która ma także dwoje innych 
dzieci poniżej 10. roku życia 
– ostatnio mieszkała ze swoją 
matką po rozstaniu z mężem. 

Fatiha, babcia chłopców, 
mówiła mediom, że nie doszło 
do przestępstwa. – To była po-
myłka, nie doszło do przestęp-
stwa – oświadczyła. 

Wstępne wyniki sekcji 
zwłok potwierdziły, że chłopcy 
zmarli z powodu odwodnienia 
wywołanego „narażeniem na 
nadmierne ciepło”. 

Boubkari jest w szpitalu, 
gdzie leczona jest z powodu 
szoku. Kobieta została oskar-
żona o nieumyślne spowodo-
wanie śmierci.

Kazimierz Sikorski
Paryż

Czteroletni Kassim Benouali 
i jego brat, dwuletni Sadek, 
zostali znalezieni martwi 
w samochodzie w Carpen-
tras we Francji.

„Zapomniała o dzieciach”. 
Chłopcy skonali w aucie

Xi Jinping i Aleksander Łukaszenko potwierdzili w Pekinie 
najwyższą rangę wzajemnych relacji
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Wystarczy przygotować: jeden 
kongres gospodarczy, pięć paneli 
o deregulacji, szczyptę jęków 
rozczarowanego liberalnego po-
lityka w popularnej telewizji, 
kilka kuluarowych ploteczek i ze 
trzy ziarenka spekulacji. Gotowe 
danie to pachnące ugrupowanie, 
które spowoduje ślinotok uczest-
ników sceny politycznej, a na-
stępnie zmieni tę scenę jak po-
rządnie napisany plan pod biz-
nesowy pivot. 

Polska potrzebuje „partii 
przedsiębiorców”! Jakie 
to proste, prawda? 
No właśnie nie. A w ogóle to 

dlaczego temat „partii przedsię-
biorców” znów się pojawia 
w przestrzeni? Powód jest pro-
sty: 23 czerwca odbędzie się kon-
ferencja inaugurująca program 
Polska Przedsiębiorcza, na której 
przedstawiony zostanie doku-
ment pn. „Wyzwania Polski 
Przedsiębiorczej”. Teoretycznie 
nic specjalnego, ale... po pierw-
sze – dokument został nazwany 
programowym, po drugie – fir-
muje go think tank i Rada Biz-
nesu, za którymi stoją - w różnej 
konfiguracji – takie nazwiska, jak 
Brzoska, Sołowow, Misiak, Gałę-
zewski, Jarski, Lipka, Pawiński, 
Adamkiewicz i masa innych, 
które zwykłemu Polakowi mó-
wią niewiele lub nic, czytelni-
kowi Strefy Biznesu zaś każą 
przysiąść z wrażenia. Toteż nic,  
że z miejsca pojawiły się głosy 
„Może to już?”, może zaczyna się 
właśnie sklejanie czegoś, co osta-
tecznie przerodzi się w ruch poli-
tyczny, partię? 

Brzmi to atrakcyjnie, dlacze-
go nie? Problem w tym, że poli-

tyka to nie Excel i ma tę fatalną 
cechę, iż wynik w ostatniej ko-
mórce nie ma zwykle nic wspól-
nego z danymi we wszystkich 
komórkach powyżej. 

Poparcie kupi 
tylko człowiek głupi 
Jakakolwiek deklaracja o ko-

nieczności/chęci/potrzebie wzię-
cia odpowiedzialności za (tu 
wstaw dowolnie patriotyczny 
podmiot) ma nikłe szanse 
na przeobrażenie się w siłę 
zdolną pokierować krajem. Próg 
do Sejmu wynosi 5 procent dla 
pojedynczego komitetu i 8 proc. 
dla koalicji, toteż – przyjmijmy 
założenie, że „partia przedsię-
biorców” jednak istnieje – pro-
jekt polityczny nie może bazo-
wać jedynie na przedsiębiorcach, 
mimo że jest ich w Polsce 2 mi-
liony, a nawet więcej. 

Myślenie, że oto mamy 
do dyspozycji fajny, zwarty, 
świadomy elektorat to zwykła 
naiwność. Nowy projekt mu-
siałby przekonać setki tysięcy lu-
dzi, którzy przedsiębiorcami nie 
są, ale chcieliby uwierzyć, że 
państwo prostsze w obsłudze, 
mniej opresyjne i bardziej prze-
widywalne i ułożone jak dobrze 
pracujące przedsiębiorstwo jest 
w ich interesie. 

Teoretycznie nisza istnieje: 
zmęczenie wojną dwóch naj-
większych obozów powoduje 
depresję części elektoratu po obu 
stronach, widać ogromne roz-
czarowanie umiarkowanych wy-
borców, polityczne pozostawie-
nie na łasce losu klasy średniej, 
zubożenie tej ostatniej, brak roz-
liczenia grzeszków i przestępstw 
zwiększające frustrację i popy-
chające umiarkowanych w stro-
nę ekstremów i populistów  
– skąd tylko krok do politycznej 
korupcji na najniższym szcze-
belku. Patopaństwo w praktyce. 
Brak słów.  

W centrum nie znaczy 
w sercu (polityki) 
I w tym całym chaosie jest  

– teoretycznie – miejsce dla tak 
zwanego rozsądnego centrum, 

ale to centrum trzeba sobie wy-
myślić. „Partia przedsiębiorców” 
–założyliśmy, że taka istnieje 
– nie może mówić językiem 
przedsiębiorców. Zero ulg, skła-
dek, amortyzacji, regulacji, kon-
troli skarbowych i trudnego oto-
czenia makroekonomicznego. 
I cały kłopot w tym, że innym ję-
zykiem po prostu mówić nie 
umie. Spójrzmy na proces dere-
gulacji, w który zaangażowani są 
wszyscy znaczący biznesmeni 
i który jest bardzo potrzebny, by 
kraj się rozwijał, a państwo było 
coraz silniejsze – nikomu nie 
udało się (nie chciało?) wyrwać 
z narracji korzyści dla biznesu. 

Pani Jadzia, kwiaciarka z Bo-
rowiny, czy pan Waldek, taksów-
karz spod Pabianic, nie mają zie-
lonego pojęcia, czy ta cała dere-
gulacja cokolwiek zmieni w ich 
życiu, chociaż całymi dniami 
słuchają w pracy radia. 

To raz. Po drugie: wybory 
wygrywa się głosami ludzi, któ-
rzy generalnie mają wszystkiego 
dość. I wszystkich. Kto więc po-
winien/mógłby firmować na-
zwiskiem i twarzą taki projekt? 
Czy jest w środowisku bizneso-

wym ktoś, kto budziłby po-
wszechny szacunek z racji swo-
ich umiejętności budowania du-
żego, uczciwego, dbającego 
o pracowników nawet podczas 
najgorszych rynkowych zawiro-
wań i odpowiedzialnego spo-
łecznie biznesu? Ja w głowie od-
powiedź mam, ale jej tu jednak 
nie opublikuję. 

Nie tacy odważni 
podejmowali  
już rękawicę 
No i w końcu – na czym taka 

partia miałaby się wzorować? 
Na Forza Italia Silvio Berlusco-
niego? Partii osobistej, medialnej, 
mocno osadzonej w jego wła-
snych biznesach, choć potężnie 
wolnorynkowej. W polskich wa-
runkach to idealna recepta na ka-
tastrofę. A może na przypadku 
Andreja Babisa, założyciela Agro-
fertu, dużego czeskiego biznesu, 
który powołał ruch ANO i wszedł 
do polityki, bo potrafił zauroczyć 
część wyborców metaforą, że 
państwo można prowadzić jak 
firmę i dość szybko ich rozczaro-
wać, bo nawet największa korpo-
racja przypomina konstrukcją 

cep przy złożoności mechani-
zmów państwa. 

To może iść w kierunku, 
który wybrała niemiecka FPD, 
funkcjonująca od dekad jako 
partia liberalna, wolnorynkowa 
i przyjazna biznesowi, chociaż 
niemiecki biznes jej bezpośred-
nio nie tworzył. Albo inaczej: to 
może być jak nowozelandzka 
ACT, bardziej ideowa, liberta-
riańska, wolnorynkowa, z wy-
raźnym, ostrym prorynkowym 
programem, który nie pomaga 
jednak w zajęciu pozycji w cen-
trum sceny politycznej. 

Intelektualna igraszka 
o gigantycznej wadze 
Na razie polskie spekulacje 

pozostaną jeszcze długo w pozy-
cji intelektualnej igraszki. „Par-
tia przedsiębiorców” nie ma twa-
rzy, jej potencjalni twórcy zbyt 
często mówią o Polsce jak o źle 
działającym urzędzie i bardzo, 
ale to bardzo nadużywają słowa 
„ja”. Jeden głupi narracyjny błąd 
przy procesie deregulacji kazałby 
poza tym zadać z miejsca pyta-
nie, czy taka partia chce napra-
wić państwo, czy tylko napisać 

regulamin pod siebie? I byłoby to 
pytanie zasadne. 

Największą szansą byłoby 
zbudowanie formacji nie „klaso-
wej”, lecz „antyabsurdowej”: 
przeciw chaosowi legislacyjne-
mu, przeciw podatkowemu to-
tolotkowi, przeciw państwu, 
które najpierw uchwala przepisy, 
a potem wydaje objaśnienia 
do objaśnień. Taka partia mo-
głaby mówić: stabilne prawo 
pracy jest dobre i dla praco-
dawcy, i dla pracownika; szybkie 
sądy gospodarcze pomagają fir-
mom, ale też konsumentom; cy-
fryzacja administracji to nie fa-
naberia technokratów, tylko 
mniej kolejek dla wszystkich. 
W takim ujęciu przedsiębior-
czość nie byłaby interesem jed-
nej grupy, lecz metodą opisu 
sprawnego państwa. 

Polska polityka ma wyjąt-
kowy talent do mielenia projek-
tów centrowych na pył, a nowe 
ugrupowanie musiałoby konku-
rować z liberalnym skrzydłem 
KO, z gospodarczymi hasłami 
Konfederacji, z niedobitkami 
dawnego centrum oraz z po-
wszechnym przekonaniem, że 
nowa partia to zwykle stara am-
bicja w świeżym garniturku. Dla-
tego nie ma większego sensu za-
stanawiać się, czy „partia przed-
siębiorców” miałaby szanse 
przebić 5-procentowy próg wej-
ścia do Sejmu. Miałaby, gdyby: a) 
powstała, b) nauczyła się rozma-
wiać ze sfrustrowanym elektora-
tem centrum, c) rozumiała, że 
wyczekiwane państwo to takie, 
które nie przeszkadza żyć. Na ra-
zie tylko ten trzeci warunek jest 
spełniony. 

Dziś przedsiębiorcy mówią 
o sobie i do siebie. Może już  
23 czerwca, może później, stanie 
się coś, co sprawi, że opuszczą tę 
pełną wielkich słów bańkę 
i – form jest wiele – włączą ko-
lejny bieg w budowie przyja-
znego państwa. Partia przedsię-
biorców nie ma szans, „partia 
przedsiębiorców” musi. Inaczej 
któregoś dnia wszyscy obu-
dzimy w Polsce koloru braun. 
ą

Polska potrzebuje 
„partii przedsiębiorców”

 PROBLEM W TYM, ŻE POLITYKA TO NIE EXCELGOSPODARKA

Raz po raz w przestrzeni medialnej wybucha dyskusja, czy polscy przedsiębiorcy 
mają ambicje polityczne i czy Polska potrzebuje „partii przedsiębiorców”. 
To poważny dylemat – zła odpowiedź wyleje dziecko z kąpielą
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Pomysł „partii przedsiębior-
ców” brzmi w Polsce jak coś, 
co „od zawsze” czai się 
gdzieś za rogiem albo – kiedy 
nic ciekawego w polityce czy 
gospodarce się nie dzieje  
– idea taka robi za „danie 
dnia w medialnym menu”.
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O tym, dlaczego Polacy coraz 
częściej wybierają hiszpańskie 
wybrzeże, jak wygląda zakup 
nieruchomości oraz z jakimi 
wyzwaniami trzeba się liczyć, 
opowiada Edyta Tadeusiak – 
przedsiębiorczyni, inwestorka 
i doradca strategiczny na rynku 
nieruchomości, od kilkunastu 
lat związana z Hiszpanią. 

Od Londynu 
do Hiszpanii,  
czyli decyzja o zmianie 
stylu życia 
Historia przeprowadzki dr 

Edyty Tadeusiak do Hiszpanii 
nie zaczęła się od kalkulacji in-
westycyjnych czy poszukiwa-
nia okazji na rynku nierucho-
mości. 

Decyzja o przeprowadzce 
do Hiszpanii nie była przypad-
kowa. – Przez wiele lat miesz-
kałam w Londynie, gdzie uro-
dziły się moje córki. Z czasem 
zaczęłam jednak dostrzegać, że 
dzieci wychowujące się w du-
żej metropolii mają znacznie 
mniej swobody niż ja miałam 
w swoim dzieciństwie, miesz-
kając w Polsce na zielonych te-
renach. Marzyło mi się, aby 
mogły samodzielnie jeździć ro-
werem, poznawać świat bez 
ciągłej kontroli dorosłych i do-
rastać bliżej natury. Chciałam 
również, aby poznały nową 
kulturę i nauczyły się kolejnego 
języka w naturalny sposób. 
Hiszpania okazała się idealnym 
miejscem do realizacji tych pla-
nów – objaśnia Edyta Tade-
usiak. 

Początkowo plan zakładał 
kupno niewielkiego mieszka-
nia nad morzem. 

Podczas poszukiwań oka-
zało się jednak, że znalazłam 
znacznie większą nierucho-
mość, wymagającą kapitalnego 
remontu. Jako już wtedy ak-
tywna inwestorka – widziałam 
w nim nie tylko wygodne miej-
sce do realizacji celu, ale i duży 
potencjał inwestycyjny. Zary-
zykowałam i kupiłam ją. Dziś 
wiem, że była to jedna z najlep-
szych decyzji w moim życiu. 
Wartość nieruchomości szybko 
wzrosła, a co najważniejsze – to 
właśnie wtedy zakochałam się 
w hiszpańskim stylu życia, kli-

macie, otwartości ludzi i atmos-
ferze tego kraju. 

Zakup nieruchomości 
krok po kroku 
Hiszpańskie procedury są 

stosunkowo przejrzyste. 
Zakup nieruchomości 

w Hiszpanii jest procesem 
znacznie prostszym niż wielu 
osobom się wydaje. Kluczową 
rolę odgrywa tutaj prawnik, 
który reprezentuje interesy ku-
pującego. To on sprawdza stan 
prawny nieruchomości, anali-
zuje dokumentację i upewnia 
się, że transakcja jest bez-
pieczna. Dzięki temu kupujący 
nie musi samodzielnie poru-
szać się w gąszczu przepisów 
i formalności. Dobrze przepro-
wadzony proces pozwala unik-
nąć problemów, które mogłyby 
pojawić się nawet wiele mie-
sięcy po zakupie – podkreśla 
Edyta Tadeusiak. 

Dużym udogodnieniem jest 
możliwość przeprowadzenia 
większości formalności zdal-
nie. Po odpowiednim przygo-
towaniu dokumentów klient 
nie musi wielokrotnie podróżo-
wać do Hiszpanii. 

Kredyt hipoteczny  
dla Polaków 
Czy uzyskanie kredytu hi-

potecznego za granicą jest 
trudne? Zdaniem Edyty Tade-
usiak to procedura bardzo przy-
jazna. 

Hiszpańskie banki bardzo 
dobrze znają klientów z Polski 
i generalnie podchodzą do nich 
pozytywnie. W zdecydowanej 
większości przypadków osoby 
posiadające stabilne dochody 
bez problemu uzyskują finan-
sowanie. Banki analizują histo-
rię finansową, wysokość docho-
dów oraz poziom zadłużenia, 
ale sam fakt pochodzenia z Pol-
ski nie stanowi żadnej prze-
szkody. Wielu klientów jest za-
skoczonych, że procedury kre-
dytowe są znacznie bardziej do-
stępne, niż wcześniej zakładali. 

Standardowo możliwe jest 
uzyskanie finansowania na po-
ziomie około 70 proc. wartości 
nieruchomości. Oceniając zdol-
ność kredytową, banki zwra-
cają uwagę przede wszystkim 
na stabilność dochodów oraz 
historię finansową klienta. 
W przypadku pracowników 
etatowych procedury są zwy-
kle prostsze, natomiast przed-
siębiorcy muszą przedstawić 
dokumentację obejmującą 
ostatnie dwa lata działalności. 
Co istotne, zdecydowana więk-
szość klientów otrzymuje po-
zytywne decyzje kredytowe. 

Coraz popularniejsze 
modele inwestowania 
Nieruchomość w Hiszpanii 

to coraz rzadziej apartament 

na wakacje. Coraz większą po-
pularność zdobywa model hy-
brydowy. 

Obecnie najpopularniej-
szym rozwiązaniem jest zakup 
nieruchomości, która pełni jed-
nocześnie funkcję prywatnego 
apartamentu wakacyjnego i in-
westycji. Właściciele przyjeż-
dżają do niej kilka razy w roku, 
a przez pozostały czas mieszka-
nie pracuje na siebie poprzez 
wynajem koordynowany bez-
pośrednio przez właściciela lub 
firmę zewnętrzną. Dzięki temu 
można połączyć przyjemność 
korzystania z nieruchomości 
z budowaniem dodatkowego 
źródła dochodu – podkreśla 
Edyta Tadeusiak. 

Popularność zyskuje najem 
średnioterminowy dla pracują-
cych zdalnie. Cyfrowi nomadzi, 
freelancerzy i przedsiębiorcy 
coraz częściej spędzają kilka 
miesięcy w Hiszpanii, szukając 
komfortowych mieszkań z do-
stępem do infrastruktury miej-
skiej. 

Nie brakuje również przed-
siębiorców wykorzystujących 
nieruchomości jako narzędzie 
motywacyjne dla pracowni-
ków. Apartamenty nad mo-
rzem stają się elementem pro-
gramów benefitowych lub na-
grodą w konkursach sprzeda-
żowych. 

Jakiej rentowności 
można się spodziewać? 
Nie można oczywiście mó-

wić o jednej, uniwersalnej sto-
pie zwrotu. Wiele zależy od lo-
kalizacji, jakości zarządzania 
oraz strategii wynajmu. 

Zdaniem Edyty Tadeusiak 
dobrze prowadzona nierucho-
mość może przynosić wysokie 
dochody, ale pod pewnymi wa-
runkami. 

Dobrze prowadzony aparta-
ment może generować bardzo 
satysfakcjonujące przychody 
z najmu. Trzeba jednak pamię-
tać, że nieruchomość jest biz-
nesem. Wymaga odpowied-
niego marketingu, zarządzania 
rezerwacjami i dbałości o obło-
żenie. Jeśli te elementy są do-
brze zorganizowane, inwestor 
może liczyć zarówno na do-

chód z wynajmu, jak 
i na wzrost wartości samej nie-
ruchomości. 

Dlaczego Costa Blanca 
i Murcja? 
Większość zagranicznych 

inwestorów kojarzy Hiszpanię 
przede wszystkim z Costa del 
Sol, ale Edyta Tadeusiak wska-
zuje inne regiony jako szczegól-
nie interesujące z punktu wi-
dzenia inwestycyjnego. 

Największy potencjał widzę 
obecnie w regionach Costa 
Blanca oraz Murcji. To miejsca, 
które wciąż oferują rozsądne 
ceny zakupu, a jednocześnie 
posiadają bardzo dobrą infra-
strukturę i wysoki potencjał 
wzrostu wartości nieruchomo-
ści. Zarówno dla siebie jak 
i klientów szukam lokalizacji, 
które nie są jeszcze tak zatło-
czone jak największe kurorty, 
ale jednocześnie oferują 
wszystko, czego potrzebują 
mieszkańcy i turyści przez cały 
rok. 

Dodatkowym atutem jest 
potencjał wzrostu wartości nie-
ruchomości, który wynika 
z rozwoju infrastruktury, no-
wych inwestycji publicznych 
i rosnącego zainteresowania za-
granicznych nabywców. 

Polacy coraz bardziej 
widoczni 
Jeszcze kilkanaście lat temu 

język polski na hiszpańskich 
ulicach należał do rzadkości. 
Dziś wyraźnie przybywa Pola-
ków osiedlających się w Hisz-
panii. Coraz więcej osób roz-
waża przeprowadzkę nie tylko 
ze względu na klimat, ale rów-
nież jako sposób na poprawę ja-
kości życia. 

Hiszpanie, z kolei postrze-
gają Polaków jako osoby praco-
wite, przedsiębiorcze i dobrze 
wykształcone. Dzięki temu 
nowi mieszkańcy stosunkowo 
łatwo odnajdują się w lokal-
nych społecznościach. 

Coraz więcej osób przyjeż-
dża nie tylko na wakacje, ale 
również po to, by kupić nieru-
chomość, prowadzić biznes lub 
nawet przeprowadzić się 
na stałe. Po pandemii i po wy-

buchu wojny w Ukrainie wiele 
osób zaczęło szukać bezpiecz-
nych miejsc oferujących wy-
soką jakość życia. Hiszpania 
stała się jednym z naturalnych 
kierunków takich poszukiwań. 
Nasi rodacy znajdują tu świetne 
szkoły dla dzieci, przyjazne pol-
skie społeczności i spełnienie 
wizji o spokojnej emeryturze 
w przyszłości. 

Praca i biznes 
pod hiszpańskim 
słońcem 
To jasne, że hiszpański ry-

nek pracy nie jest pozbawiony 
problemów. Bezrobocie jest 
tam wyższe niż w wielu krajach 
Europy Zachodniej. Nie ozna-
cza to jednak braku możliwo-
ści. Co może zaskakiwać, wiele 
sektorów wciąż jest niedosta-
tecznie rozwiniętych, zwłasz-
cza pod kątem obsługi zagra-
nicznych klientów. Dotyczy to 
m.in. usług remontowych, za-
rządzania najmem, sprzątania, 
marketingu czy wsparcia admi-
nistracyjnego. 

Generalnie, Hiszpania daje 
wiele możliwości przedsiębior-
czym osobom. Szczególnie 
duży potencjał mają usługi 
związane z nieruchomościami, 
turystyką czy obsługą zagra-
nicznych klientów. Oczywiście 
prowadzenie firmy wiąże się 
z kosztami i formalnościami, 
ale dla osób gotowych zaanga-
żować się w rozwój własnego 
biznesu jest to rynek oferujący 
wiele niewykorzystanych jesz-
cze możliwości – uważa Edyta 
Tadeusiak. 

Grunt to dobre 
przygotowanie 
Zdaniem ekspertki więk-

szość problemów, jakie spoty-
kają zagranicznych inwesto-
rów, wynika nie z hiszpań-
skiego prawa, lecz z niewłaści-
wego przygotowania do za-
kupu. 

Najczęstszym błędem jest 
korzystanie z usług przypadko-
wych pośredników lub podej-
mowanie decyzji wyłącznie 
na podstawie ofert znalezio-
nych w internecie. 

Zawsze powtarzam, że 
warto współpracować z oso-
bami, które znają lokalny ry-
nek, rozumieją specyfikę re-
gionu i potrafią ocenić nie tylko 
samą nieruchomość, ale rów-
nież jej otoczenie. To właśnie 
wiedza lokalna bardzo często 
decyduje o tym, czy inwestycja 
okaże się sukcesem. 

Niebezpieczne mogą być 
również inwestycje w projekty 
deweloperskie na bardzo wcze-
snym etapie realizacji. Szcze-
gólną uwagę należy zwracać 
na gwarancje bankowe zabez-
pieczające wpłacane środki. 
Przed zakupem warto dokład-

nie przeanalizować nie tylko 
sam budynek, ale także okolicę, 
sąsiedztwo oraz plany rozwoju 
danego obszaru. 

A co z „okupas”? 
Według Edyty Tadeusiak 

problem dzikich lokatorów zaj-
mujących cudze nieruchomo-
ści jest wyolbrzymiony. Zmiany 
prawne znacząco ograniczyły 
skalę zjawiska. 

Media często przedstawiają 
problem okupas w bardzo sen-
sacyjny sposób. W praktyce 
większość właścicieli nierucho-
mości nie spotyka się z tym zja-
wiskiem. Wystarczy zadbać 
o podstawowe zabezpieczenia, 
takie jak profesjonalny system 
alarmowy. Obecnie sytuacja 
prawna również wygląda ina-
czej niż kilka lat temu, dlatego 
nie jest to temat, który powi-
nien odstraszać inwestorów 
od zakupu nieruchomości 
w Hiszpanii. Dziś już nie ma ta-
kiego zagrożenia. 

Koszty życia, edukacja 
i opieka zdrowotna 
Produkty spożywcze, 

owoce, warzywa czy usługi ga-
stronomiczne często kosztują 
mniej niż w Polsce. 

Jednym z największych za-
skoczeń dla osób przeprowa-
dzających się do Hiszpanii są 
codzienne wydatki. Wiele pro-
duktów spożywczych, świeże 
warzywa, owoce czy usługi 
kosztują mniej niż w Polsce. 
Kiedy przyjeżdżam do kraju, 
często mam wrażenie, że ceny 
w Polsce bardzo mocno wzro-
sły. W Hiszpanii nadal można 
prowadzić komfortowe życie 
przy relatywnie rozsądnych 
kosztach. 

Rodziny przeprowadzające 
się do Hiszpanii mają dostęp 
zarówno do publicznego, jak 
i prywatnego systemu eduka-
cji. Dużą popularnością cieszą 
się szkoły dwujęzyczne, które 
przygotowują dzieci do funk-
cjonowania w międzynarodo-
wym środowisku. Bardzo wy-
soko oceniam również opiekę 
zdrowotną. Prywatne ubez-
pieczenia są stosunkowo nie-
drogie, a dostęp do lekarzy 
i specjalistów jest szybki i wy-
godny. 

Hiszpania to nie tylko po-
goda i piękne plaże. To przede 
wszystkim styl życia oparty 
na większym spokoju, rela-
cjach międzyludzkich i umie-
jętności cieszenia się codzien-
nością. Właśnie dlatego tak 
wiele osób po pierwszej wizy-
cie zaczyna myśleć o zakupie 
nieruchomości lub przepro-
wadzce na stałe. Dla wielu mo-
ich klientów była to decyzja, 
która całkowicie zmieniła ich 
życie na lepsze – podsumowuje 
Edyta Tadeusiak. ą

Hiszpania okazała się spełnieniem marzeń
POLKA KUPIŁA 100-HEKTAROWĄ FARMĘ W MURCJINIERUCHOMOŚCI I BUDOWNICTWO

Hiszpańska farma Edyty Tadeusiak
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Słońce, dostęp do morza, 
spokojniejszy styl życia 
i świetna infrastruktura. 
Wszyscy turyści znają walo-
ry Hiszpanii. Dla coraz więk-
szej grupy Polaków kraj 
przestaje jednak być wy-
łącznie miejscem wakacyj-
nych wyjazdów. Staje się 
przestrzenią do życia, pro-
wadzenia biznesu oraz in-
westowania kapitału. 
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Dlatego wysokie temperatury 
w miejscu pracy nie są wyłącz-
nie kwestią komfortu, ale pod-
legają ścisłym regulacjom 
prawnym. 

Minimalne 
i maksymalne 
temperatury w pracy 
Polskie prawo zabezpiecza 

pracowników pracujących 
w czasie występowania wyso-
kich temperatur. Poszczególne 
wytyczne zawarte są w szeregu 
ustaw i rozporządzeń. Do naj-
ważniejszych aktów prawnych 
należą Kodeks pracy oraz Roz-
porządzenie Ministra Pracy 
i Polityki Socjalnej z dnia 26 
września 1997 r. 

Co nam mówi litera prawa? 
Przede wszystkim temperatura 
w miejscu pracy powinna być 
dostosowana do rodzaju wyko-
nywanej pracy. Obowiązują też 
konkretne minimalne limity: 

a 18°C – w przypadku lek-
kich prac fizycznych i pracy biu-
rowej, 

a 14°C – przy pracy o więk-
szym wysiłku fizycznym. 

W przypadku osób młodo-
cianych i kobiet w ciąży maksy-
malna dopuszczalna tempera-
tura w pomieszczeniach biuro-
wych wynosi 30°C. 

Kobiety w ciąży i kobiety 

karmiące nie mogą wykony-
wać prac mogących wpływać 
niekorzystnie na ich zdrowie, 
przebieg ciąży lub karmienie. 
Jak informuje Ministerstwo Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecz-
nej chodzi o prace w mikrokli-
macie gorącym lub wykony-
wane w środowisku o dużych 
wahaniach parametrów mikro-
klimatu, szczególnie przy wy-
stępowaniu nagłych zmian 
temperatury powietrza. 

Natomiast pracowników 
młodocianych, czyli takich, 
którzy ukończyli 15 lat, ale nie 
przekroczyli 18 lat, nie można 
zatrudniać przy pracach w po-
mieszczeniach, w których nie 
tylko temperatura powietrza 
przekracza 30°C, ale i wilgot-
ność względna powietrza jest 
powyżej 65 proc., a także w wa-
runkach bezpośredniego od-
działywania otwartego źródła 
promieniowania. 

Przypomnijmy również, że 
od 2025 roku w przepisach po-
jawiły się limity maksymalne. 
Mimo że pełne wejście przepi-
sów w życie nastąpi dopiero 1 
stycznia 2027 r., do tego czasu 
obowiązują progi „reakcji”. 
Chodzi o momenty, w których 
pracodawca ma obowiązek 
działać, nawet jeśli formalnie li-
mit temperatury nie jest prze-
kroczony. Wyglądają one nastę-
pująco: 

a 28°C – w pomieszcze-
niach: trzeba zapewnić tech-
niczne lub organizacyjne środki 
łagodzące (np. klimatyzację, 
wentylację, przerwy), 

a 25°C – na otwartej prze-
strzeni: obowiązkowe napoje 
i możliwość skracania czasu 
pracy, 

a 32°C – maksymalna tem-
peratura przy dużym wysiłku 
fizycznym na otwartej prze-
strzeni (np. prace budowlane). 

Natomiast wraz z począt-
kiem przyszłego roku obowiąz-
kowe limity maksymalnej tem-
peratury w miejscu pracy będą 
nieco inne: 

a 35°C stanie się maksy-
malną temperaturą w pomiesz-
czeniach – po jej przekroczeniu 
praca powinna być wstrzy-
mana lub ograniczona, 

a 32°C przy pracach fizycz-
nych na zewnątrz. 

Pojawi się także obowiązek 
dokumentowania działań pra-
codawcy w sytuacjach prze-
kroczenia temperatury, po-
przez np. monitoring czy decy-
zje organizacyjne. Przewi-
dziano jednak wyjątki dla nie-
których branż. Tu na liście są 
np. służby ratunkowe, trans-
port publiczny czy przemysł 
z procesami technologicznymi 
wymagającymi wysokich tem-
peratur. 

Kiedy można 
powstrzymać się 
od pracy? 
Przede wszystkim jednak, 

zgodnie z Kodeksem pracy, 
w przypadku, gdy warunki pracy 
nie odpowiadają przepisom bez-
pieczeństwa i higieny pracy 
i stwarzają bezpośrednie zagro-
żenie dla zdrowia lub życia pra-
cownika, albo gdy wykonywana 
przez niego praca grozi takim 
niebezpieczeństwem innym 
osobom, pracownik ma prawo 
powstrzymać się od wykonywa-
nia pracy, zawiadamiając o tym 
niezwłocznie przełożonego. 

Kodeks pracy przewiduje 
również, że jeżeli warunki 
pracy nie są zgodne z przepi-
sami bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a w efekcie stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie dla 
życia lub zdrowia pracownika, 
pracownik może – informując 
o tym przełożonego – po-
wstrzymać się od pracy. Co 
ważne, zachowuje on przy tym 
prawo do wynagrodzenia. 

Pakiet obowiązków, 
z których musi 
wywiązać się 
pracodawca 
Poza tym przepisy nakła-

dają na pracodawców okre-
ślone obowiązki. 

Rozporządzenie Ministra 
Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 
26 września 1997 r. w sprawie 
ogólnych przepisów bezpie-
czeństwa i higieny pracy jasno 
wskazuje, że pracodawca ma 
obowiązek zapewnienia kli-
matyzowanych pomieszczeń 
do wypoczynku pracownikom 
wykonującym pracę w po-
mieszczeniach, w których 
temperatura spowodowana 
procesami technologicznymi 
jest stale wyższa niż 30°C. 

Zgodnie z rozporządze-
niem pracodawca ma również 
obowiązek dbania o sprawne 
oraz bezpieczne funkcjonowa-
nie systemu klimatyzacji 
i wentylacji. Chodzi m.in. o re-
gularne przeglądy i serwis 
urządzeń. Do tego klimatyza-
cja nie może zbytnio wychła-
dzać pomieszczeń ani powo-
dować przeciągów. Natomiast 
wentylacja nie powinna być 
uciążliwa dla pracowników 
(hałas, drgania). 

Dodatkowo pracownicy 
wykonujący swoją pracę na ze-
wnątrz muszą być chronieni 
przed niebezpiecznymi czyn-
nikami, również warunkami 
atmosferycznymi, takimi jak 
zbyt wysoka lub niska tempe-
ratura, silny wiatr czy opady. 
Ochrona może polegać m.in. 
na zapewnieniu odpowiedniej 
odzieży i nakryć głowy. Poza 
tym pracodawca może wpro-
wadzić dodatkowe przerwy 

w pracy, system rotacyjny, 
a nawet skrócić czas pracy. Nie 
może się to jednak wiązać z ob-
niżeniem należnego pracowni-
kom wynagrodzenia. 

Jest jeszcze obowiązek nie-
odpłatnego zapewnienia na-
pojów. Dotyczy on: 

a pracowników zatrudnio-
nych w warunkach gorącego 
mikroklimatu, charakteryzu-
jącego się wartością wskaźnika 
obciążenia termicznego 
(WBGT – Wet Bulb Globe Tem-
perature) powyżej 25°C, 
WBGT; chodzi o wskaźnik ob-
ciążenia cieplnego uwzględ-
niający ciężkość wykonanej 
pracy (tempo metabolizmu), 
warunki środowiska, a także 
zastosowaną odzież, 

a osób na stanowiskach 
pracy, na których temperatura 
spowodowana warunkami at-
mosferycznymi przekracza 
28°C, 

a prac na otwartej prze-
strzeni przy temperaturze oto-
czenia powyżej 25 °C. 

Przy czym ilość, rodzaj 
i temperatura napojów po-
winny być dostosowane do  
warunków wykonywania 
pracy i potrzeb fizjologicznych 
pracowników. 

Pracodawca, który nie reali-
zuje tych obowiązków, musi li-
czyć się z grzywną w wysoko-
ści od 1 000 do 30 000 zł. Jest 
to uznawane za wykroczenie 
przeciwko przepisom BHP. 

Przypomnijmy, że prze-
grzanie organizmu może mieć 
poważne konsekwencje zdro-
wotne, powodować udar, 
omdlenie, odwodnienie czy 
pogorszenie problemów kar-
diologicznych. ą

Upał w pracy oznacza obowiązki dla pracodawcy

Dziś Europa dochodzi do podob-
nego wniosku: Facebook, Insta-
gram czy TikTok nie są neutral-
nymi narzędziami komunikacji. 
Są produktami projektowanymi 
po to, by maksymalizować czas 
spędzony przed ekranem, szcze-
gólnie przez najbardziej podat-
nych użytkowników – dzieci i na-
stolatków. 

Kontynent, który jeszcze de-
kadę temu walczył przede 
wszystkim o „wolny internet”, 
zaczyna budować coś zupełnie 

innego: cyfrowe państwo opie-
kuńcze. 

Nie jest to zresztą wyłącznie 
moralna panika rodziców. Dane 
są niepokojące. Według badań 
OECD ponad 95 proc. piętnasto-
latków w krajach rozwiniętych 
korzysta z mediów społeczno-
ściowych codziennie, a niemal 
co piąty deklaruje problema-
tyczne, wręcz kompulsywne 
używanie platform. Światowa 
Organizacja Zdrowia alarmuje, 
że odsetek nastolatków wykazu-
jących cechy uzależnienia od so-
cial mediów wzrósł w Europie 
w ciągu kilku lat niemal dwu-
krotnie. Wśród młodych ludzi ro-
sną także wskaźniki depresji, za-
burzeń lękowych, problemów ze 
snem i cyberprzemocy. 

Wielka Brytania: zakaz 
dla osób poniżej 16 lat 
Brytyjski rząd Keira Starmera 

zapowiedział zakaz korzystania 
z mediów społecznościowych 
przez osoby poniżej 16. roku ży-

cia. Przepisy mają wejść w życie 
na wiosnę 2027 roku i obejmą 
najważniejsze platformy, takie 
jak TikTok, Instagram, Face-
book, Snapchat czy X. W prak-
tyce oznacza to obowiązek sku-
tecznej weryfikacji wieku użyt-
kownika przez platformy oraz 
możliwość nakładania kar 
na firmy, które nie będą prze-
strzegać nowych przepisów. 

Brytyjczycy nie zaczynają 
jednak od zera. Już obowiązu-
jąca ustawa Online Safety Act 
wymusza na platformach wery-
fikację wieku i ograniczanie dzie-
ciom dostępu do szkodliwych 
treści. Reddit, Bluesky i część in-
nych serwisów już wdrożyły me-
chanizmy potwierdzania wieku 
użytkowników. 

Francja: algorytmy 
na cenzurowanym 
Francja jest prawdopodobnie 

najbardziej radykalnym labora-
torium europejskiej polityki cy-
frowej. Już od 2023 r. osoby po-

niżej 15. roku życia potrzebują 
zgody rodziców na założenie 
konta w mediach społecznościo-
wych, a rodzice mogą domagać 
się usunięcia kont dziecka. 

To jednak dopiero początek. 
W styczniu 2026 r. francuskie 
Zgromadzenie Narodowe przy-
jęło projekt ustawy całkowicie za-
kazujący korzystania z mediów 
społecznościowych osobom po-
niżej 15. roku życia. Platformy 
miałyby wdrożyć obowiązkową 
weryfikację wieku, a państwowy 
regulator sporządzałby listę szcze-
gólnie szkodliwych serwisów. 
Jednocześnie Francuzi rozważają 
utworzenie kategorii „mniej szko-
dliwych” platform, dostępnych 
wyłącznie za zgodą rodziców. 

Francja idzie nawet dalej. Par-
lamentarna komisja zapropono-
wała cyfrową godzinę policyjną 
dla osób poniżej 18. roku życia 
i ograniczenie działania mecha-
nizmów takich jak nieskończone 
przewijanie czy automatyczne 
odtwarzanie filmów. 

Cyfrowy Dziki Zachód 
Południowcy też nie mar-

nują czasu. Premier Pedro Sán-
chez określił współczesny in-
ternet mianem „cyfrowego Dzi-
kiego Zachodu”. Hiszpania 
przygotowuje przepisy zakazu-
jące korzystania z mediów spo-
łecznościowych osobom poni-
żej 16. roku życia. Platformy 
będą zobowiązane do stosowa-
nia rzeczywistej, a nie deklara-
tywnej, weryfikacji wieku. 

Projekt wykracza poza same 
media społecznościowe. Ogra-
niczenia mają objąć również 
fora internetowe, platformy ko-
munikacyjne oraz niektóre 
usługi wykorzystujące genera-
tywną sztuczną inteligencję. 
Osoby między 16. a 18. rokiem 
życia mogłyby korzystać z plat-
form samodzielnie. 

A Polska? 
Polska również weszła na tę 

ścieżkę. Koalicja Obywatelska 
zapowiedziała projekt zakazu-

jący korzystania z mediów spo-
łecznościowych osobom poni-
żej 15. roku życia. Zakłada on 
wykorzystanie Europejskiego 
Portfela Tożsamości Cyfrowej 
do weryfikacji wieku oraz moż-
liwość nakładania na platformy 
kar sięgających nawet 6 proc. 
rocznych przychodów za nie-
przestrzeganie przepisów. Pro-
jekt przewiduje również zakaz 
korzystania z telefonów ko-
mórkowych podczas lekcji. 

Europa doszła do momentu, 
w którym uznała, że dzieci na-
leży chronić nie tylko przed al-
koholem, nikotyną czy hazar-
dem, ale również przed pro-
duktami cyfrowymi projekto-
wanymi tak, by uzależniały 
uwagę. 

Pytanie nie brzmi już, czy 
państwo ma prawo ingerować 
w relację dzieci z mediami spo-
łecznościowymi. Pytanie brzmi 
raczej, dlaczego zajęło mu to 
tak długo.  
ą

Europa odbiera dzieciom TikToka. I może mieć rację

Jednym z obowiązków pracodawcy jest dbanie 
o sprawne oraz bezpieczne funkcjonowanie systemu 
klimatyzacji i wentylacji
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Podczas upałów gorzej się 
czujemy, mamy problemy 
z koncentracją, szybciej się 
męczymy. Ekstremalnie wy-
soka temperatura to zagro-
żenie dla naszego zdrowia, 
a nawet życia. 

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Przez lata relacja państw 
z mediami społecznościo-
wymi przypominała sytu-
ację z początku XX wieku, 
gdy kolejne rządy odkrywa-
ły, że fabryki nie są jedynie 
miejscami produkcji, lecz 
także przestrzeniami mogą-
cymi szkodzić zdrowiu lu-
dzi. 
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Przekroczenie 45 miliardów 
złotych aktywów netto to im-
ponująca liczba. Co ona ozna-
cza dla PTE PZU i dla samych 
klientów? 
To przede wszystkim potwier-
dzenie, że konsekwentna stra-
tegia inwestycyjna przynosi 
realne efekty. Przekroczenie 
tego progu nie jest przypad-
kiem – to wynik lat systema-
tycznej pracy nad budowa-
niem wartości portfeli na-
szych klientów. Za tą liczbą 
stoją konkretne oszczędności 
konkretnych ludzi, które 
dzięki aktywnej obecności 
na rynku kapitałowym realnie 
rosną. Warto też spojrzeć na to 
w szerszym kontekście. Dyna-
miczny wzrost aktywów wpi-
suje się w trend rosnącej świa-
domości emerytalnej wśród 
Polaków. Coraz więcej osób 
rozumie, że system emery-
talny oparty wyłącznie na ZUS 
może nie wystarczyć i że 
warto aktywnie budować 
swój kapitał na przyszłość. My 
chcemy być partnerem w tej 
drodze – nie tylko zarządzać 
pieniędzmi, ale też edukować 
i pokazywać, jak działa rynek 
kapitałowy. Dla samych klien-
tów ta liczba oznacza jedno: 
ich oszczędności pracują efek-
tywnie. Aktualnie mamy już 
blisko 48 miliardów złotych 
w obu funduszach ulokowa-
nych w akcjach, obligacjach 
i innych instrumentach finan-
sowych, które generują realne 
zyski. To nie jest pieniądz le-
żący w przysłowiowej skarpe-
cie – to kapitał aktywnie bu-
dujący wartość. 

Rok 2025 był wyjątkowo do-
bry dla inwestorów. Jak OFE 
PZU wykorzystało tę ko-
niunkturę? 
Rok 2025 był rzeczywiście wy-
jątkowy. Główne wskaźniki 
polskiego rynku kapitałowego 

należały do czołówki najbar-
dziej rosnących indeksów 
giełdowych na świecie. OFE 
PZU „Złota Jesień” osiągnęło 
stopę zwrotu na poziomie 
44,94 procent, co przełożyło 
się na wzrost wartości dla na-
szych klientów i przy okazji 
zapewniło nam nagrodę Złoty 
Portfel 2026 za najwyższy wy-
nik wśród wszystkich otwar-
tych funduszy emerytalnych 
w Polsce. To, co pozwoliło 
nam tak dobrze wykorzystać 
koniunkturę, to przede 
wszystkim wysoka ekspozy-
cja na akcje. OFE ze swojej na-
tury są mocno zaangażowane 
w rynek akcji, co w czasach 
hossy przekłada się na ponad-
przeciętne stopy zwrotu. 
W perspektywie długotermi-
nowej – dziesięciu czy dwu-
dziestu lat – ta strategia udo-
wadnia swoją skuteczność. 
W ciągu ostatnich dwudziestu 
lat stopa zwrotu OFE PZU wy-
niosła 313 procent. Jednocze-
śnie chcę powiedzieć wprost: 
na 2026 rok patrzymy 
z ostrożną nadzieją. Rynki 
mają swoje cykle i dynamikę. 
Nie możemy zakładać, że 
każdy kolejny rok będzie rów-
nie spektakularny. Wyniki in-
westycyjne podlegają zmia-
nom i zależą od wielu czynni-
ków, w tym od koniunktury 
gospodarczej i zachowania 
rynków akcji. Naszym zada-
niem jest jednak to, by w per-
spektywie wieloletniej syste-
matycznie budować wartość 
oszczędności klientów i to 
właśnie robimy. 

Czy OFE to nadal opłacalna 
forma oszczędzania w porów-
naniu z innymi dostępnymi 
na rynku? 
Dane mówią same za siebie. 
Z raportu o efektywności OFE 
na tle innych form oszczędza-
nia, przygotowanego na zlece-
nie Izby Gospodarczej Towa-
rzystw Emerytalnych, wy-
nika, że OFE należą do najbar-
dziej efektywnych form dłu-
goterminowego inwestowa-
nia. Wewnętrzna stopa 
zwrotu (IRR) dla OFE w anali-
zowanym okresie wyniosła 
około 13 procent rocznie, co 
przewyższa zarówno sub-
konto w ZUS, jak i fundusze 
akcji polskich czy indeksy 
giełdowe. Aby to zobrazować 
liczbami z raportu: hipote-
tyczny uczestnik, który odkła-
dał składki od początku 2014 
roku do końca stycznia 2026, 
wpłacił łącznie 24,4 tysiąca 
złotych. Wartość jego konta 
osiągnęła 49,4 tysiąca złotych 
– to stopa zwrotu rzędu 102,5 
procent. Zgodnie z przedsta-
wioną w raporcie projekcją 
po piętnastu latach oszczę-
dzania przy utrzymaniu do-

tychczasowego IRR, OFE wy-
pracowuje ponad 308 tysięcy 
złotych zysku, podczas gdy 
subkonto ZUS niecałe 110 ty-
sięcy. Mamy też realne przy-
kłady naszych klientów poka-
zujących korzyści z inwesto-
wania oszczędności na rynku 
kapitałowym. Jeden z nich, 
pięćdziesięciodwuletni męż-
czyzna, rozpoczął 2025 rok 
z kapitałem 180,5 tysiąca zło-
tych. Przez rok wpłacił 
składkę w wysokości 7,6 ty-
siąca złotych, a stan jego konta 
na koniec roku wyniósł 270,5 
tysiąca złotych – wzrost o nie-
mal 50 procent. Inny klient, 
oszczędzający przez ponad 
ćwierć wieku, wpłacił łącznie 
100,5 tysiąca złotych. Dziś 
jego konto warte jest ponad 
322,8 tysiące złotych, co ozna-
cza wypracowany zysk na po-
ziomie ponad 221,2 procent. 
To są rzeczywiste pieniądze, 
rzeczywistych ludzi. Należy 
jednak pamiętać, że wyniki in-
westycyjne funduszu podle-
gają zmianom, dlatego ani 
OFE, ani DFE nie gwarantuje 
osiągnięcia takich samych re-
zultatów w przyszłości. 

PTE PZU prowadzi kampanię 
edukacyjną „Jesteś inwesto-
rem”. Na czym ona polega 
i do kogo jest kierowana? 
Kampania wynika z prostej 
obserwacji: większość Pola-
ków nie zdaje sobie sprawy, że 
będąc członkiem OFE czy 
DFE, jest jednocześnie inwe-
storem. Ich pieniądze nie cze-
kają bezczynnie – one pracują 
na rynku kapitałowym, finan-
sując realne projekty gospo-
darcze. W ramach kampanii 
pokazujemy konkretnie, w co 
inwestujemy środki naszych 
klientów. Przykładowo, 

w portfelu OFE PZU w 2025 
roku znalazły się listy za-
stawne Millennium Banku Hi-
potecznego wspierające finan-
sowanie rynku mieszkanio-
wego, papiery dłużne Euro-
pejskiego Funduszu Leasingo-
wego umożliwiające polskim 
firmom leasing maszyn i tech-
nologii, a także obligacje Enea 
finansujące rozwój farm wia-
trowych i fotowoltaicznych. 
Kiedy klient to widzi, zaczyna 
rozumieć, że jego oszczędno-
ści emerytalne mają realny 
wpływ na gospodarkę. 
Równie ważnym elementem 
kampanii są nasze ankiety do-
tyczące walnych zgromadzeń 
akcjonariuszy. Dajemy klien-
tom możliwość wejścia w rolę 
akcjonariusza i zobaczenia, 
jak w praktyce wyglądają de-
cyzje właścicielskie. To uni-
kalne doświadczenie, które 
pozwala lepiej zrozumieć ry-
nek kapitałowy. Wierzymy, że 
świadomy inwestor podej-
muje lepsze decyzje finan-
sowe i ma większe poczucie 
kontroli nad swoją przyszło-
ścią. Dlatego stawiamy nie 
tylko na wyniki, ale na wiedzę 
i zaangażowanie naszych 
klientów. Kampanię zdecydo-
waliśmy się uruchomić 
po wspólnym ustaleniu przez 
Izbę Towarzystw Emerytal-
nych w dialogu z KNF kata-
logu działań edukacyjnych 
zgodnych z regulacjami zaka-
zującymi działalności rekla-
mowej OFE. 

Przejdźmy do drugiego filaru 
Państwa działalności – DFE 
PZU. Czym jest dobrowolny 
fundusz emerytalny i do kogo 
jest skierowany? 
DFE PZU to fundusz działa-
jący w ramach tak zwanego 

trzeciego filaru emerytalnego, 
oferujący dwa produkty: IKE, 
czyli Indywidualne Konto 
Emerytalne oraz IKZE, czyli 
Indywidualne Konto Zabez-
pieczenia Emerytalnego. Oba 
pozwalają na dobrowolne, 
długoterminowe oszczędza-
nie z korzyściami podatko-
wymi. IKZE daje ulgę podat-
kową już dziś – wpłaty można 
odliczyć od podstawy opodat-
kowania. IKE z kolei zwalnia 
z podatku od zysków kapitało-
wych przy wypłacie środków 
po osiągnięciu wieku emery-
talnego. DFE jest skierowane 
do wszystkich, którzy chcą 
świadomie budować dodat-
kowy kapitał na emeryturę, 
niezależnie od tego, czy są 
pracownikami etatowymi, czy 
prowadzą własną działalność. 
Co ważne, dla przedsiębior-
ców przewidziany jest wyższy 
limit wpłat na IKZE, co czyni 
ten produkt szczególnie atrak-
cyjnym dla tej grupy klientów. 
Nasze wyniki potwierdzają, że 
to dobry wybór. Zmiana war-
tości jednostki rozrachunko-
wej DFE PZU wyniosła 24,29 
procent w 2025 roku, a od po-
czątku działalności funduszu 
w 2012 roku – ponad 318,50 
procent. To liczby, które na-
prawdę robią różnicę w per-
spektywie kilkudziesięciu lat 
oszczędzania. 

Jak rozwija się DFE PZU i jakie 
plany ma PTE PZU na przy-
szłość? 
DFE PZU jest dziś liderem 
rynku dobrowolnych fundu-
szy emerytalnych pod wzglę-
dem aktywów netto, które 
przekroczyły 1,8 miliarda zło-
tych. Co istotne, według da-
nych KNF ponad 50 procent 
wszystkich oszczędzających 

na IKZE w ramach dobrowol-
nych funduszy emerytalnych 
wybrało właśnie DFE PZU. To 
ogromna odpowiedzialność, 
ale też dowód zaufania, z któ-
rego jesteśmy bardzo dumni. 
Plany na przyszłość? Przede 
wszystkim chcemy kontynu-
ować to, co robimy dobrze – 
czyli aktywnie zarządzać 
środkami klientów i osiągać 
wyniki plasujące nas w ścisłej 
czołówce rynku. Równolegle 
rozwijamy nasze działania 
edukacyjne, bo widzimy, że 
Polacy coraz chętniej intere-
sują się własną sytuacją eme-
rytalną, ale wciąż potrzebują 
rzetelnych informacji i narzę-
dzi, które pomogą im świado-
mie decydować. Zmieniamy 
też identyfikację wizualną, 
włączając naszą ofertę 
do submarki Grupy – PZU In-
westycje. To sygnał dla 
rynku, że PTE PZU i cała 
Grupa PZU wzmacnia i konso-
liduje swoje kompetencje in-
westycyjne. Pomoc w długo-
terminowym inwestowaniu 
na przyszłą emeryturę to 
jedno z kluczowych zadań 
Grupy PZU i my jako PTE PZU 
zamierzamy je wspierać z ro-
snącą siłą. 

Czy OKI są szansą dla rynku 
czy mogą one stanowić kon-
kurencję dla innych form 
oszczędzania pod kątem 
przyszłych emerytur? 
Uważamy, że OKI mogą być 
istotnym impulsem dla dal-
szego rozwoju rynku kapitało-
wego w Polsce, przede 
wszystkim poprzez poszerze-
nie bazy długoterminowych 
oszczędności inwestowanych 
na rynku. Nie traktujemy ich 
jako konkurencji dla istnieją-
cych rozwiązań, lecz raczej 
naturalne uzupełnienie 
zwiększające dostępność 
i atrakcyjność oszczędzania 
na cele emerytalne. Biorąc 
pod uwagę skalę środków 
zgromadzonych na nisko 
oprocentowanych rachun-
kach bankowych, widzimy 
duży potencjał, aby OKI przy-
ciągnęły nowe oszczędności 
gospodarstw domowych. 
W dłuższej perspektywie 
oznacza to większy napływ 
na rynek, z korzyścią zarówno 
dla inwestorów jak i całej go-
spodarki. Widzimy też dużą 
rolę instytucji finansowych 
w oferowaniu tego nowego 
produktu w taki sposób, żeby 
część z oszczędności popły-
nęła z lokat na rynek kapita-
łowy. To powinno dać w dłu-
gim terminie bezpośrednie 
pozytywne efekty oszczędza-
jącym poprzez wyższe stopy 
zwrotu, jak i pośrednio dzięki 
rozwojowi polskiej gospo-
darki. ą

Polacy przestali wierzyć w ZUS
PZU MA JUŻ 48 MILIARDÓW ZŁOTYCHGIEŁDA

– Aktualnie mamy już blisko 48 miliardów złotych w obu funduszach ulokowanych 
w akcjach, obligacjach i innych instrumentach finansowych – ujawnia prezes Andrzej 
Sołdek

FO
T.

 P
ZU

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Fundusze emerytalne zarzą-
dzane przez Powszechne 
Towarzystwo Emerytalne 
PZU przekroczyły łącznie 48 
miliardów złotych aktywów 
netto. To wynik zarówno 
wyjątkowo dobrego roku 
na rynkach kapitałowych, 
jak i konsekwentnej strate-
gii inwestycyjnej uważa pre-
zes PTE PZU Andrzej Sołdek. 
– OFE PZU osiągnęło w 2025 
r. imponującą stopę zwrotu 
wynoszącą niemal 45 proc. 
i równolegle rośnie mocno 
nasz Dobrowolny Fundusz 
Emerytalny, który przyciąga 
coraz więcej oszczędzają-
cych w ramach IKE i IKZE – 
dodaje w rozmowie ze Strefą 
Biznesu prezes Sołdek.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym 
decyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji. Przypad-
kowe spotkanie przyniesie 
ciekawą inspirację i uśmiech. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zachowaj spokój wobec 
zmian. Horoskop na dziś 
wróży, że cierpliwość po-
zwoli dostrzec szansę, która 
pojawi się niespodziewanie. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowa otworzy nowe 
możliwości. Słuchaj uważnie, 
bo horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że ktoś przekaże Ci 
ciekawą wiadomość. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu bli-
skim. Horoskop dzienny mó-
wi, że wspólne chwile doda-
dzą energii i pomogą odzy-
skać wewnętrzny spokój. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Nie bój się  
pokazać talentów – horoskop 
na dziś zapowiada, że zostaną 
docenione przez otoczenie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dobra organizacja ułatwi 
realizację planów. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi zna-
leźć wieczorem chwilę na od-
poczynek i ulubione zajęcia. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci dzięki 
szczerej rozmowie. Horo-
skop dzienny radzi otworzyć 
się na kompromis, a relacje 
staną się jeszcze silniejsze. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja będzie wyjątkowo 
trafna. Horoskop na dziś 
podpowiada, by kierować 
się nią przy podejmowaniu 
ważnych decyzji. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dobry moment na nowe wy-
zwania. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że odwaga 
oraz optymizm pomogą 
osiągnąć wyznaczony cel. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny zapowiada, że doce-
nisz własny wysiłek i zyskasz 
uznanie ważnej osoby. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywne pomysły znajdą 
praktyczne zastosowanie. 
Horoskop na dziś radzi 
nie odkładać ich na później 
i działać z przekonaniem. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wsłuchaj się w swoje 
emocje. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że spokojne 
tempo dnia pozwoli znaleźć 
wszelkie odpowiedzi...

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebryta związał się z 19-let-
nią dziewczyną Blanką i za-
mieszkał z nią w Krakowie. 
Teraz korzysta w najlepsze 
z przywilejów bycia w związku 
i pochwalił się na Facebooku 
domowym obiadem przygo-
towanym przez jego ukocha-
ną. „Taka narzeczona to jest 
skarb. Czym ja sobie zasłuży-
łem, nie wiem, ale Bogu dzię-
kuję” – podpisał foto posiłku.

Filip Chajzer  
odnalazł skarb

Można mówić o mnie różne rzeczy, można oceniać 
mój wygląd, intelekt i nie robi to na mnie wrażenia
Ewa Chodakowska w podcaście Małgorzaty Rozenek Fot. Lucyna Nenow

Maciej Dowbor ogłosił ostat-
nio, że kończy przygodę 
z „Dzień Dobry TVN” i będzie 
się skupiał na internetowych 
programach realizowanych 
z żoną. Joanna Koroniewska 
odniosła się do obwieszczenia 
męża na InstaStories: „Kocha-
ni, to decyzja Macieja Dowbo-
ra. Żeby nie było – ja nie mam 
z tym nic wspólnego”.

Joanna Koroniewska  
nie ma z tym nic wspólnego 

Aktor odwiedził ostatnio pro-
gram „Party u Simony”. Prowa-
dząca zapytała go, dlaczego  
– choć sam deklaruje się jako 
osoba wierząca – zdecydował, 
że jego syn Bastian nie zostanie 
ochrzczony. – Nie chciałem 
zmuszać nikogo do niczego. 
Natomiast jeżeli mój syn wy-
bierze taką drogę, jaką ja sta-
ram się podążać, czyli chrze-
ścijańską, ze zdrowym podej-
ściem, nie radykalnym, to się 
ochrzci. To co mogę, to robię, 
na przykład nauczył się „Aniele 
Boży” i zawsze przed snem  
odmawia paciorek. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sebastian Fabijański  
nie chce zmuszać

W TELEWIZJI

Polowanie na czarownice
TV Puls, 20:00
Rycerze Behmen i Felson, 
którzy biorą udział w wy-
prawach krzyżowych, po-
stanawiają zdezerterować. 
Wracają w rodzinne strony 
i zastają kraj wyniszczony 
przez dżumę. Wkrótce 
bohaterowie zostają 
schwytani, a o ich losie ma 
zadecydować kardynał. By 
uniknąć egzekucji, podej-
mują się konwojowania 
uznanej za czarownicę 
młodej kobiety do odległe-
go opactwa, gdzie zostanie
osądzona.

Szpieg
Ale Kino+ HD, 20:10
Rok 1973. George Smiley, 
pracownik brytyjskiego 
wywiadu MI6, zwanego 
„Cyrkiem”, ma ustalić 
personalia podwójnego 
agenta umieszczonego 
przez Sowietów w ścisłym 
kierownictwie agencji.

Przynęta
TVN, 20:50
Baker Dill mieszka na 
malowniczej wyspie, gdzie 
organizuje połowy dla 
amatorów wędkarstwa. W 
jego życie wkracza niespo-
dziewanie była żona i chce, 
aby mężczyzna pomógł 
pozbyć się jej drugiego 
męża.

Pitbull
TVP 2, 23:25
Opowieść o stołecznych 
policjantach z Wydziału do 
Walki z Terrorem Krymi-
nalnym i Zabójstw. Nielu-
krowana historia twardych 
facetów nakręcona w 
konwencji paradokumentu. 

 Poziomo: 

 3) serial paradokumentalny 

  o eksploracji terenów Polski,

 10) stadium rozwojowe owa-

  dów,

 11)	 srebrzystobiały	metal,	
 12) wyuczony zawód Jana Hi-

  milsbacha, 

 14)	bezzałogowy	statek	ko-
  smiczny, 

 15)	opiekuje	się	jelonkiem,	
 16) znakomita opinia o firmie, 

 19)	czterokołowy	pojazd	konny,
 23)	ośrodek	hodowli	arabów,	
 27)	zawijana	potrawa	mięsna,
 28)	kluczowy	element	ogłowia	
  konia, 

 29)	tytułowy	bohater	sztuki	Ber-
	 	 tolda	Brechta,
 30)	Poppea	…,	żona	Nerona,	
 33)	„…	leśniczanka”,	operetka	
	 	Georga	Jarno,	
 37)	Północny	lub	Południowy,	
 38) najlepszy wynik w sprincie,

 39) John, filmowy komandos, 

 40)	afrykański	lud,	
 41)	„Sprzedana	…”,	opera	Bed-
	 	 řicha	Smetany.	
 Pionowo: 

 1) sromotna	przegrana,	
 2) greckie	boginie	zemsty,	
 3) …	Wielki	Egipski,	święty
  katolicki, 

 4) mało	wartościowy	utwór	li-
  teracki, 

 5) grecka	bogini	nieszczęścia,
 6) fotograficzny	lub	tlenowy,	
 7) brak	porządku,	zamieszanie,
 8) przygotowywane	przez	bar-
  mana,

 9) „...	Gorgonowej”,	polski	dra-

  mat kryminalny,

 13)	bohater	serii	filmów	„Matrix”,	
 17)	…	Ferrari,	włoski	kierowca	
	 	wyścigowy,	
 18)	„…	za	miasto	Arras”,	po-
	 	wieść	Szczypiorskiego,
 20) aromatyczna przyprawa 

  kuchenna,

 21)	cienkie	gałązki	do	chłosty,	
 22)	reprezentacja	kraju	w	piłce	
	 	 nożnej,

 24) cenny, wiekowy przedmiot,

 25) stalowe, trzymane na wodzy,

 26) humanistyczne lub przyrod-

  nicze,

 30)	japoński	konkurent	Toyoty,
 31)	na	oku	waćpana	Zagłoby,	
 32)	główna	jednostka	siły,	
 34)	np.	„Myśliciel”	Augusta	Ro-
  dina,

 35)	między	cegłami	w	murze,	
 36)	łamliwe	ciasto,	wafel.

KRZYŻÓWKA NR 98

ROZWIĄZANIE NR 97

AUTOPROMOCJA 0110990363
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Ogłoszeń:

Koszalin:  ul. Partyzantów 17, tel. 94 347 35 12
Słupsk:  ul. Henryka Pobożnego 19, tel. 59 848 81 03
Szczecin:  Al. Niepodległości 26/U1, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 

788-016-988.

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

AUTOREKLAMA

Twój wybór programów telemagazyn.pl

 

I dea była prosta, choć całkowi-
cie niezgodna z linią propagan-
dową socjalizmu: firmy miały 
działać za zgodą i pod kontrolą 
odpowiednich central handlu 
zagranicznego. Ich właścicie-
lem nie mógł być obywatel 
PRL, ale obywatele PRL mogli 
być pracownikami tych przed-
siębiorstw.  

Ideowa schizma 
Jaki zamysł kierował ekono-

mistami ekipy tow. Edwarda 
Gierka, że zdecydowali się 
na taki pomysł? Władze liczyły, 
że możliwość tworzenia przed-
stawicielstw zagranicznych 
przedsiębiorstw spowoduje 
w konsekwencji napływ 
do kraju walut i technologii, 
czyli jak wtedy mówiono „wie-
dzy technicznej”. 

Idea firm polonijnych dowo-
dzi zarazem chaosu ideowego 
w strukturach socjalistycznej 
władzy. Z jednej strony sku-
pieni wokół niej partyjni tech-
nokraci marzyli o imperiali-
stycznych dolarach i funtach, 
z drugiej zaś partyjny beton 
wciąż wierzył w idee ustroju. 
Kilka dni po rozporządzeniu 
o przedsiębiorstwach zagra-
nicznych Sejm uchwalił po-
prawki do Konstytucji PRL, 
wprowadzając zapis o prze-
wodniej roli PZPR i przyjaźni 
z ZSRR. Była to realizacja tez 
na VII Zjazd PZPR, który odbył 
się w grudniu 1975 r. 

Uśmiech tow. Gierka 
Przewodnia rola partii ko-

munistycznej to jedno, co in-
nego pragmatyzm i rachunek 
ekonomiczny. Już kilka lat 
wcześniej, 12 lutego 1972 r. 
Biuro Polityczne przyjęło doku-
ment, zamieniony później 
na szczeblu rządowym w tekst 
„Plan pracy z Polonią w krajach 
kapitalistycznych”, Stanowił on 
fundament nowej, „bardziej 
aktywnej” polityki wobec Polo-
nii zamieszkującej kraje za-
chodnie.  

Czytamy w nim: „Po raz 
pierwszy kierownictwo par-
tyjne oceniło sytuację w środo-
wiskach polonijnych i wyty-
czyło zasadnicze kierunki poli-
tyki w odniesieniu do szerokich 

rzesz Polonii zagranicznej. Do-
konując tego Biuro Polityczne 
wzięło pod uwagę fakt, że Pol-
ska posiada ilościowo jedną 
z największych emigracji 
za granicą (…) Chcemy, by rosła 
wśród Polonii sympatia dla sta-
rego kraju, dla jego wkładu 
do nauki i kultury światowej, 
by umacniała się sympatia 
do Polski Ludowej i jej nowo-
czesnego rozwoju; pragniemy, 
by Polonia broniła dobrego 
imienia Polski, szerzyła w kraju 
zamieszkania obiektywne in-
formacje o rozwoju swojej oj-
czyzny i kraju swych przodków, 
a także współdziałała w roz-
woju stosunków pomiędzy jej 
krajem zamieszkania a Polską 
we wszystkich dziedzinach, 
a zwłaszcza handlowo-ekono-
micznej, kooperacji technicz-
nej i przemysłowej oraz wy-
miany naukowej i kulturalnej”. 

Polska pozwala 
Wydany 6 lutego akt prawny, 

z podpisem Prezesa Rady Mini-
strów Piotra Jaroszewicza został 
zapisany w Dzienniku Ustaw 
pod nr. 11 poz. 63. W paragrafie 
1 czytamy: „Zagraniczna osoba 
fizyczna lub prawna, zwana da-
lej »przedsiębiorstwem zagra-
nicznym«, może utworzyć 
przedstawicielstwo na teryto-
rium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla wykonywania 
działalności gospodarczej wy-
łącznie po uzyskaniu zezwole-
nia przewidzianego w rozpo-
rządzeniu”. W punkcie 2 para-
grafu zapisano: „Przedstawi-
cielstwo przedsiębiorstwa za-
granicznego może być utwo-
rzone dla wykonywania dzia-
łalności gospodarczej w zakre-
sie handlu zagranicznego, trans-
portu, usług turystycznych i kul-
turalnych”. 

Dzisiejsze fortuny 
Na tle prawodawstwa 

państw bloku socjalistycznego 
firmy polonijne stanowiły nie-
zwykły przypadek ponadnaro-
dowej, niepaństwowej działal-
ności gospodarczej. Badacze 
i historycy mówią wręcz o „wy-
łomie w systemie” czy „koniu 
trojańskim kapitalizmu”.  

Na seminarium naukowym 
„Firmy polonijne w PRL”, które 
odbyło się w marcu 2023 r. 
w Warszawie niemal wszyscy 
uczestnicy zgodzili się z tezą, że 
były one zjawiskiem „przyspie-
szającym schyłek realnego so-
cjalizmu, a także elementem 
procesów globalizacji socjali-
stycznej, transformacji gospo-
darczej i dokonujących się 
wówczas przemian stratyfika-
cji społecznej”. Z lektury tomu 
„Wyłom w systemie? Firmy po-
lonijne w PRL” pod redakcją 
prof. Jerzego Kochanowskiego 
wynika, że były one „enklawą 
zachodniego kapitału i rynko-
wych reguł gry wewnątrz ko-
munistycznej gospodarki” i po-
czątkiem historii tzw. „długiej 
transformacji” ustroju.    

To z nich wyrosły pierwsze 
wielkie biznesy lat 80., mające 
znaczący wpływ na gospo-
darkę PRL – zwłaszcza w dzie-
dzinach produkcji kosmety-
ków, odzieży, żywności i urzą-
dzeń kontrolno-pomiarowych. 
Z dawnych przedsiębiorstw po-
lonijnych, które rozmyły się 
w wolnej amerykance lat 90., 
wyrosło też wiele współcze-
snych fortun. 

Konta i ułatwienia 
Wiemy już, że liberalizacja 

ekonomiczna z 1976 r. miała 
wpływ na duży wpływ na go-
spodarkę. Jak duży? Sięgnijmy 
do tekstu Bernadetty Nitschke 

„Firmy polonijno-zagraniczne 
jako przejaw rozwoju sektora 
prywatnego u schyłku PRL-u”: 
„Dopuszczając tworzenie 
w Polsce firm polonijno-zagra-
nicznych, zrezygnowano z wy-
mogu dokumentowania po-
chodzenia dewiz lokowanych 
na kontach dewizowych oraz 
wprowadzono uregulowania 
umożliwiające przejmowanie 
uspołecznionych placówek 
handlowych i gastronomicz-
nych przez prywatnych ajen-
tów”. 

Było to novum w rzeczywi-
stości PRL. Utworzenie firmy 
wymagało przedstawienia: 
kosztorysu przedsięwzięcia, 
zobowiązania do pokrycia 
przez wnioskodawcę pełnego 
kosztu inwestycji w walutach 
wymienialnych oraz zaświad-
czenia z Banku Polska Kasa 
Opieki S.A. o zdeponowaniu 
przez wnioskodawcę na swym 
rachunku inwestycyjnym rów-
nowartości 30 proc. kwoty 
przewidzianej w kosztorysie 
przedsięwzięcia w walutach 
wymienialnych. Zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
wydawano na okres 10 lat. Wy-
magano również, aby osoby 
stale zamieszkałe zagranicą 
ustanowiły pełnomocnika 
do załatwiania spraw związa-
nych z uzyskaniem zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej, a po uzyskaniu 
zezwolenia do prowadzenia tej 
działalności.  

Bezpieka patrzy 
W praktyce jednak przepisy 

dewizowe oraz liczba wymaga-
nych zgód, a także konieczność 
poddania się kontroli państwo-
wych central handlu zagranicz-
nego powodowały, że tworze-
nie tego rodzaju przedstawi-

cielstw przez duże koncerny 
zachodnie było nie tylko skom-
plikowane  prawnie, ale też 
ekonomicznie wątpliwe. Co 
więcej, w istnieniu firm polo-
nijno-zagranicznych dostrze-
gano nie tylko korzyści, ale i za-
grożenie dla bezpieczeństwa 
państwa. Dlatego cieszyły się 
one szczególnym zaintereso-
waniem ze strony Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oraz 
Wojskowej Służby Wewnętrz-
nej. 

Na potwierdzenie można 
przytoczyć fragmenty pisma 
wystosowanego do Wojewódz-
kich Urzędów Spraw We-
wnętrznych przez Naczelnika 
Wydziału XIII Departamentu II 
MSW z 12 lutego 1987 r., gdzie 
podkreślano: Naniesienie 
na mapę geograficzną Polski 
firm polonijnych wskazuje nie 
tylko na wytłumaczalną etnicz-
nie koncentrację kapitału nie-
mieckiego w rejonach Górnego 
Śląska, Poznania i Mazur, lecz 
również w pobliżu Nowego 
Miasta nad Pilicą (jednostka 
wojskowa) i Lublina (obszar 
szczególnie penetrowany przez 
KPN”. 

Utrudnić życie 
Mirosław Sikora w tekście 

„Koncesjonowany kapitalizm. 
Służba Bezpieczeństwa MSW 
a »spółki polonijne« w PRL 
(1976–1989)” dowodzi wręcz, 
że „swoista protoprywatyzacja 

i legislacyjne »flirtowanie« z ka-
pitałem zagranicznym w latach 
osiemdziesiątych stworzyły 
pole do szeroko pojętych nad-
użyć gospodarczych, zwłaszcza 
w kręgach partyjno–admini-
stracyjnych”. 

MSW już od samego po-
czątku owego „flirtu” władz 
PRL z kapitałem zagranicz-
nym, reprezentowanym przez 
firmy polonijne, trzymało rękę 
na pulsie. W praktyce nie cho-
dziło tylko o inwigilację, ale 
też o wpływ na składane przez 
od obcokrajowców wnioski 
czy o wydanie pracownikom 
firm zagranicznych legityma-
cji uprawniających do wyko-
nywania czynności zawodo-
wych. 

„Jeszcze przed przyjazdem 
takich osób do Polski opinię 
o tym, czy w ogóle otrzymają 
one wizę na wyjazd do kraju, 
wydawać miało Biuro Pasz-
portów MSW. W przypadku, 
gdy obcokrajowcy podjęli de-
cyzję o zatrudnieniu się w PPZ 
już po przyjeździe na teren 
PRL, wydziały paszportów 
KWMO/WUSW zobligowane 
były do przesłania dotyczącej 
ich dokumentacji do zaopi-
niowania w Biurze Paszpor-
tów (…) Osoby, którym wy-
dano legitymacje, były reje-
strowane w Wydziałach »C« 
KWMO /WUSW. Zakładano im 
akta i wprowadzano do ewi-
dencji”.

Sklepy polonijne wprowadziły zupełnie nowe reguły gry w szarej rzeczywistości PRL. 
Firmy polonijne rozkwitły w latach 80. 
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Mariusz Grabowski
mariusz.grabowski@polskapress.pl

Pół wieku temu, 6 lutego 1976 
r. ówczesny Urząd Rady Mini-
strów ogłosił rozporządzenie 
wprowadzające możliwość 
tworzenia „przedstawi-
cielstw przedsiębiorstw za-
granicznych”. Przeszły do hi-
storii jako „firmy polonijne”.

Firmy polonijne, czyli 
koncesjonowany kapitalizm PRL-u
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Organizatorzy podkreślają, że ple-
nerowy cykl jest naturalnym 
przedłużeniem programu Kina 
Zamek. W repertuarze znalazły 
się produkcje, które nie tylko zdo-
były uznanie krytyków i publicz-
ności, ale przede wszystkim po-
dejmują ważne tematy spo-
łeczne, skłaniają do refleksji i po-
kazują różnorodność współcze-
snego kina. Nie zabraknie jednak 
również propozycji lżejszych – 
w programie pojawią się także ko-
medie. 

Pokazy odbywać będą się 
we wtorki po zmroku, 
a wszystkie seanse pozostaną 
bezpłatne. Filmy prezento-
wane będą z polskim lektorem 
lub w oryginalnych wersjach 
językowych z polskimi napi-
sami. Tegoroczną edycję zain-
auguruje 30 czerwca koncert 

duetu Joanna Ewa z Drzewa & 
Bojkot, po którym o godz. 
21.30 rozpocznie się pokaz 
filmu „Szkoda, że nareszcie” 
w reżyserii Sebastiana Jusz-
czyka. To wyjątkowy doku-
ment poświęcony Jackowi 
„Budyniowi” Szymkiewi-
czowi – jednemu z najbardziej 
oryginalnych twórców pol-
skiej sceny alternatywnej, au-
torowi niepowtarzalnych tek-
stów i liderowi zespołu Po-
godno. Produkcja powstała 
przy wsparciu Zachodniopo-
morskiego Funduszu Filmo-
wego Pomerania Film. 
Twórcy nie próbują zamykać 
bohatera w prostych defini-
cjach. Zamiast klasycznej bio-

grafii proponują wielowymia-
rowy portret artysty – czułego, 
nieprzewidywalnego, peł-
nego sprzeczności, który dla 
wielu pozostaje jedną z naj-
bardziej wyrazistych postaci 
polskiej muzyki niezależnej. 
Film wykorzystuje archiwalne 
wypowiedzi Budynia, roz-
mowy z jego przyjaciółmi 
i współpracownikami oraz ko-
mentarze znanych postaci 
polskiej sceny muzycznej. 
Uzupełniają je animacje i ko-
laże wideo inspirowane świa-
tem jego tekstów i twórczości. 

„Szkoda, że nareszcie” wy-
kracza jednak daleko poza opo-
wieść o muzycznej karierze. 
Dokument porusza kwestie re-

lacji międzyludzkich, zdrowia 
psychicznego, uzależnień i gra-
nic wolności artystycznej. Tłem 
dla tej historii są burzliwe prze-
miany lat 90., rozwój polskiej 
sceny alternatywnej oraz śro-
dowisko niezależnych arty-
stów, dla których muzyka była 
nie tylko sposobem wyrażania 
siebie, ale często także formą 
terapii i próbą odnalezienia 
własnego miejsca. 

To kino osobiste, momen-
tami bolesne, ale jednocześnie 
pełne autentyczności. Bez ła-
twych ocen i gotowych odpo-
wiedzi pokazuje człowieka, 
którego twórczość do dziś in-
spiruje kolejne pokolenia słu-
chaczy. 

Jerzy Wicher
Szczecin

Wtorkowe wieczory na tara-
sach Zamku Książąt Pomor-
skich w Szczecinie po raz ko-
lejny zamienią się w plene-
rową salę kinową. Już 30 
czerwca rozpocznie się tego-
roczna edycja Zamkowych 
Nocy Filmowych – cyklu 
bezpłatnych pokazów, który 
od lat przyciąga miłośników 
ambitnego kina. Przez całe 
lato, aż do początku wrze-
śnia, widzowie będą mogli 
oglądać nagradzane filmy 
fabularne i dokumentalne, 
klasykę oraz współczesne 
kino autorskie.

Letnie kino pod gwiazdami 
wraca na Zamek

Zamkowe Noce Filmowe od lat należą do najważniejszych wakacyjnych wydarzeń 
kulturalnych w Szczecinie.
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Na scenie wystąpi kabaret „Dwudziestolatek” z programem 
„Znalezione w INTERNACIE”, a także zespół „Roland Band” 
(Jan Dyling i Andrzej Woronin), który porwie do tańca najwięk-
szymi hitami i ponadczasowymi przebojami. Inspirujące 
Wtorki Seniora, to idealna przestrzeń dla wszystkich „nieod-
wracalnie dojrzałych”. DK Słowianin, godz. 11

KRÓTKO

Seniorzy ruszają na wakacje

KOSZALIN

Po rewolucji islamskiej w Ira-
nie, która miała miejsce w 1979 
roku, ulice Teheranu patrolo-
wane są przez obrońców mo-
ralności, a fundamentaliści 
przejmują kontrolę nad uni-
wersytetami. Kobiety muszą 
nosić hidżab, ich swobody są 
ograniczane, a lektura zachod-
niej literatury staje się aktem 
buntu. Taki stan rzeczy spra-
wia, że Azar Nafisi (Golshifteh 
Farahani), ambitna wykła-
dowczyni literatury, rezygnuje 

z pracy na Uniwersytecie Te-
herańskim. Kobieta potajem-
nie zaczyna zapraszać do swo-
jego domu grupę najbardziej 
zaangażowanych studentek. 
Razem czytają zakazane kla-
syki literatury zachodniej. Po-
czątkowo nieśmiałe młode ko-
biety stopniowo otwierają się – 
dzielą marzeniami, lękami, hi-
storiami miłosnymi oraz upo-
korzeniami związanymi z ży-
ciem w totalitarnym reżimie.  
Kinoo Kryterium, godz. 18

Czytając Lolitę w Teheranie
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Hip Hop w Kobylnicy
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POGODA

3 lipca Kobylnica stanie się stolicą hip-hopu całego regionu. 
Przed nami pierwsza edycja KBL Rap Plener – wydarzenia, 
które na jednej scenie zgromadzi absolutne legendy gatunku. 
Co najlepsze? Wstęp na to muzyczne święto jest całkowicie 
wolny!  KBL Rap Plener to nie tylko koncert – to spotkanie z naj-
ważniejszymi nazwiskami polskiej sceny hip-hopowej. Na ple-
nerowej scenie CKiP wystąpią raperzy, których nie trzeba 
przedstawiać nikomu. Piątek, Kobylnica, godz. 18
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W niedzielę wieczorem media 
z całego świata obiegła infor-
macja, że Lewandowski osią-
gnął ustne porozumienie ze 
Strażakami, bo taki przydomek 
nosi klub założony dopiero 
dziewięć lat po jego narodzi-
nach – w 1997 roku. Nasz rodak 
dwa tygodnie temu udał się 
za ocean, by poznać szczegóły. 
Zaproponowane warunki, wi-
zja działaczy, ale też imponu-
jąca baza treningowa czy po-
wstający stadion wywarły na  
nim ogromne wrażenie. Teraz 
więc wraca, by dopełnić for-
malności. Lada dzień przejdzie 
badania medyczne, po których 
złoży podpis pod dwuletnią 
umową z opcją przedłużenia 
o kolejny sezon. 

„Polak nie chciał dłużej  
czekać, a ofert z Arabii Saudyj-
skiej jak nie było, tak nie ma. 
Amerykanie zrobili natomiast 
wszystko, by pozyskać »Le-
wego«” – napisał na portalu X 
Sebastian Staszewski, autor 
najnowszej biografii Lewan-
dowskiego. „Teraz czas na zała-
twianie dokumentów, jak choć-
by pozwolenie na pracę. Od  
tego procesu będzie zależał ter-
min debiutu Polaka” – dodał To-
masz Włodarczyk z Meczyków.  

Lewandowski zagwaranto-
wał sobie gwiazdorski kon-
trakt. Według różnych źródeł 
ma zarabiać około 18-20 mln 
dolarów rocznie, czyli mniej 
więcej tyle, ile wcześniej w Ba-
yernie Monachium czy FC Bar-
celonie. Więcej za oceanem za-
rabia jedynie Lionel Messi z In-
teru Miami – około 28 mln USD. 

Jeszcze w lipcu Lewandow-
ski ma zadebiutować w no-
wych barwach. Kiedy dokład-
nie i przeciwko komu? Tego 
jeszcze nie można przesądzać. 
W każdym razie pierwsze oka-
zje od razu będą szczególne. 

Otóż 17 lipca (godz. 2.30) 
Chicago Fire rozegra domowy 
mecz z kanadyjskim Vancou-
ver Whitecaps. W tym zespole 
występuje przyjaciel Lewan-
dowskiego z czasów Bayernu 
Monachium, Niemiec Thomas 
Mueller. 

Kolejny mecz też jest wyjąt-
kowy na debiut. 23 lipca (godz. 

1.30) Chicago Fire wybiera się 
bowiem do Interu Miami, 
w którym grają przecież Lionel 
Messi czy Luis Suarez. 

Chicago Fire obecnie zaj-
muje trzecie miejsce w Konfe-
rencji Wschodniej. Właściciel 
klubu, czyli Joe Mansueto, ma 
mocarstwowe plany. Za dwa 
lata powstanie nowy stadion. 
Do tego czasu ma również po-
wstać wielka drużyna. Lewan-
dowski będzie jej największą 
gwiazdą. 

Niewykluczone, że wkrótce 
dołączy do niego dobry zna-
jomy z Bayernu Monachium, 

z Chicago Fire łączony jest bo-
wiem Leon Goretzka. Środ-
kowy pomocnik już w USA jest 
– w poniedziałek wieczorem ra-
zem ze swoją kadrą rozegrał 
mecz 1/16 finału mistrzostw 
świata przeciwko Paragwajowi.  

W przeszłości dla Chicago 
Fire występowało ośmiu Pola-
ków. Największy sukces świę-
towali Jerzy Podbrożny, Roman 
Kosecki i Piotr Nowak, którzy 
w 1998 roku w tercecie wygrali 
MLS. Ten ostatni trafił nawet 
do galerii sław klubu. „Straża-
kami” byli też Tomasz Fran-
kowski, Przemysław Frankow-
ski, Krzysztof Król, Kacper 
Przybyłko czy David Poręba. 
Nie zabrakło też gwiazd fut-
bolu. Na ostatniej prostej ka-
riery na grę w Fire zdecydowali 
się Bastian Scheweinsteiger, 
Xherdan Shaqiri, Freddie Ljung-
berg czy Christo Stoiczkow. 

Lewandowski nigdy dotąd 
nie grał poza Europą. – Dla mnie 
jego transfer nie jest niespo-
dzianką. Znakomity wybór. Na-
strzela tam trochę bramek, na-
wiąże wiele kontaktów. Angiel-
ski będzie perfekcyjny – stwier-
dził Zbigniew Boniek na kanale 
„Prawda Futbolu”. Według 
niego Lewandowski wybrał 
„słodką drogę zakończenia ka-
riery”. – Gdyby chciał wybrać 
twardą, to zdecydowałby się 
na europejski klub za mniejsze 
pieniądze. Uważam, że Robert 
zdecydował się na optymalny, 
fajny wariant. Co my będziemy 
z tego mieli jako reprezentacja 
Polski? Życie pokaże – zastana-
wia się Boniek. 

Póki co Lewandowski nie 
zamierza kończyć reprezenta-
cyjnej kariery. Pod koniec 
września – już jako piłkarz  
Chicago Fire – zamelduje się 
w Warszawie na zgrupowaniu 
poprzedzającym mecze Ligi 
Narodów z uczestnikami mun-
dialu: Bośnią i Hercegowiną 
oraz Szwecją. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan-
dowski spełni swój amery-
kański sen w najbardziej  
polonijnym mieście. Jeszcze 
w tym tygodniu ma podpi-
sać kontrakt z Chicago Fire.

Wielki transfer „Lewego”. 
Zostanie Strażakiem

Najpierw wzrok skierujemy 
w stronę amerykańskiego Ar-
lington. O godzinie 19.00 czasu 
polskiego Wybrzeże Kości Sło-
niowej zmierzy się z Norwegią. 
Te drużyny w rankingu FIFA 

dzielą zaledwie dwa miejsca. 
Zdaniem bukmacherów zdecy-
dowanym faworytem są jednak 
Europejczycy, którzy celują 
w swój trzeci awans do 1/8 finału 
w historii – pierwszy od 1998 
roku. I mają ku temu argumenty. 
W doskonałej formie jest autor 
czterech trafień, Erling Haaland, 
urodzony dwa lata po ostatnim 
mundialowym sukcesie. W prze-
granym wysoko hicie fazy gru-
powej z Francją (1:4) nie wybiegł 
w jedenastce ani nawet nie został 
poderwany z ławki. Selekcjoner 
Stale Solbakken postanowił 
oszczędzić swojego lidera (tak jak 

i wielu innych czołowych za-
wodników), aby był gotowy wła-
śnie na Iworyjczyków, którzy 
zdążyli już na turnieju napędzić 
strachu Niemcom (1:2). Transmi-
sja meczu w TVP 2 i TVP Sport. 
Widowisko skomentują Alek-
sander Roj i Adam Marciniak. 

O godzinie 23.00 przeko-
namy się, ile jest warta drużyna 
pogromców Polski w barażach, 
czyli Szwecja. Eksperci skazują 
ją na pożarcie. Los skrzyżował ją 
bowiem z głównym pretenden-
tem do tytułu, a więc z Francją, 
która przeszła przez fazę gru-
pową jak burza, wbijając po trzy 

bramki Senegalowi (3:1) i Irakowi 
(3:0) oraz cztery wspomnianej 
Norwegii. Do drużyny powrócił 
selekcjoner Didier Deschamps, 
który w ubiegły piątek pożegnał 
w ojczyźnie zmarłą matkę. 
U Trójkolorowych błyszczą  
właściwie wszyscy najważniejsi 
z Kylianem Mbappe i Ousmane 
Dembele na czele. Obaj strzelili 
już po cztery gole. Czy ze Szwe-
dami, którzy stracili dotąd aż sie-
dem bramek w trzech meczach, 
pójdzie im równie gładko? Trans-
misja w TVP 1 i TVP Sport. Ko-
mentuje duet Mateusz Borek 
– Grzegorz Mielcarski. 

Najpóźniej, bo o godzinie 
3.00, wystartuje mecz Mek-
syku z Ekwadorem na legen-
darnym Estadio Azteca. Te ze-
społy mierzyły się w ostatnich 
latach trzykrotnie i zawsze pa-
dał remis. Za faworyta uchodzi 
drużyna współgospodarzy tur-
nieju, niepokonana od blisko 
roku, ale to Ekwadorczycy mają 
na rozkładzie Niemców (2:1). 
Transmisja w TVP Sport, ko-
mentują Jan Micygiewicz 
i Adam Burek. 

Przypomnijmy: jako pierw-
sza w kolejności awans do 1/8  
finału wywalczyła Kanada. 

W niedzielę po wyjątkowo sła-
bym meczu wyeliminowała Re-
publikę Południową Afryki, a je-
dyna bramka padła dopiero 
w doliczonym czasie gry. 

1/16 finału potrwa aż sobot-
niego poranka. W ostatnim me-
czu tej rundy Kolumbia zmierzy 
się z Ghaną (godz. 3.30). Bezpo-
średnio przed tym spotkaniem 
broniąca tytułu Argentyna spró-
buje wyeliminować jedyną nie-
pokonaną drużynę w historii 
MŚ, czyli debiutującą Republi-
kę Zielonego Przylądka (godz. 
0.00), która zaliczyła serię trzech 
remisów. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wieczorem 
i w nocy z wtorku na środę 
zostaną wyłonieni kolejni 
uczestnicy 1/8 finału mi-
strzostw świata. Czy Fran-
cja, Meksyk i Norwegia  
sprostają roli faworytów?

Francja, Meksyk i Norwegia walczą o awans. Kto sprawi niespodziankę?

Chwalińska, która otrzymała 
od organizatorów Wimbledonu 
tzw. dziką kartę, była rozsta-
wiona z numerem 20, nato-
miast jej rywalka, obecnie 164. 
w światowym rankingu, do-
stała się do drabinki głównej 
z kwalifikacji. W drugim secie – 
przy stanie 6:2, 5:3 – Polka po-
prosiła o przerwę medyczną. 
Krótko wcześniej poślizgnęła 
się na korcie przy piłce meczo-
wej. Wróciła na kort, ale widać 
było, że kontuzja coraz mocniej 
jej dokucza, ostatecznie prze-
grała dwa kolejne sety i cały 
mecz, szybko żegnając się z tur-
niejem. 

Inna z naszych reprezentan-
tek, Magda Linette (59. WTA), 
grała w poniedziałek z rozsta-

wioną z numerem piątym Mirrą 
Andriejewą, ćwierćfinalistką po-
przedniego Wimbledonu, a Mag-
dalena Fręch (44. WTA) zmie-
rzyła się z grającą z numerem 19 
Anną Kalinską. Oba mecze roze-
grane zostały już po zamknięciu 
naszego wydania. We wtorek 
obronę tytułu rozpocznie Iga 
Świątek, która zagra z Amery-
kanką Taylor Townsend.  

– Czuję, że startuję z zupeł-
nie innej pozycji i naprawdę 
staram się nie nakładać na sie-
bie zbyt wielkich oczekiwań. 
Mimo że wszyscy o tym mó-
wią, czuję, że muszę po prostu 
rozegrać mecze – mówi w roz-
mowie z Polska Press Iga Świą-
tek.  

Mecz Polki zaplanowano 
na godz. 14.30. W turnieju męż-
czyzn Hubert Hurkacz (96. 
ATP) rywalizował w poniedzia-
łek z Norwegiem Casperem Ru-
udem (12. ATP), ten mecz także 
zakończył się po zamknięciu 
wydania. We wtorek Kamil 
Majchrzak (45. ATP) zmierzy się 
z notowanym o dwanaście lo-
kat wyżej Chilijczykiem Alejan-
dro Tabilo. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

TENIS. Maja Chwalińska 
przegrała już w pierwszej 
rundzie tenisowego turnieju 
na kortach Wimbledonu. Po-
lka przegrała z Tajką Manan-
chayą Sawangkaew (164. 
WTA) 6:2, 5:7, 2:6.

Maja Chwalińska odpadła 
z Wimbledonu. Dziś grają 
Świątek i Majchrzak

Lewandowski po raz pierwszy w swojej karierze 
zagra poza Europą. Dołącza do Major Soccer League
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Maja Chwalińska szybko pożegnała się z Wimbledonem. 
Polka przegrała już w pierwszej rundzie
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